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R ękopisów  redakoya

nie zwraca,

N a j w a ż n i e j s z a  s p r a w a .
Weszliśmy w okres, w którym sprawa polska stała j do państwa 

tlę przedmiotem rozważań i oświadczeń prawie całego 
świata. W delegacjach złożył hr. C z e r n i n ,  jako przed­
stawiciel zagranicznej polityki monarchii, oświadczenie, 
w któram stanął na stanowisku niepodległości Polski, 
ale tylko głorzo y  j przez mocarstwa centralne w dniu 
5 listopuda 1916, to znaczy Polski z zaboru rosyjskiego.
W . delegasyi węgierskiej kilkn delegatów omawiało 
sprawę, polską. Uważany, dotychczas za wielkiego przy­
jaciela Polaków i wysławiany przez Naczelny Komitet 
Narodowy hr. Juliusz A n d r a s s y ,  wypowiedział wielką 
mowę. w której odsłonił swoje prawdziwe oblicze. Oświad­
czy! on ni mniej ni więcej, tylko, że „Polska niepodle­
gła byłaby niebezpieczeństwem dla pokoju, dla Węgier, 
dł? Niemiec, a nawet dla samej siebie1*. Hr. K a r o l y i  

^Stwierdził, że małe Polska, t. j. taka, jaką stworzyły 
mocarstwa centralne, nie miałaby warunków do życia, 
ale o stworzeniu wielkiej Polski nie chciał słyszeć. Hr.
T  i s z a znalazł bardzo łatwo wyjście, oświadczył bowiem, 
że sprawa pohka została joż rozwiązaną przez mocar­
stwa contrrlne, które z zaboru rosyjskiego utworzyły 
państwo poisue. Znaiazł się jednak delegat, Madaraszy 
B e c k ,  który stwierdził, że sprawa Polska jest trudna 
do rozwiązania, ale w logicznym wywodzie udowodnił, 
że rozwiązanie jej dotychczasowe nikogo nie zadawala, 
że Polska bęc Poznania I Krakowa byłaby tylko żród 
tern niepokoju w Europie, bo musiałaby i w Galicyi 
i w Poznańskiem wywołać ruch, zmierzający do połącze­
nia się z niepodległym państwem polskiem. To oświad­
czenie Becka było pierwszem w mocarstwach central 
tych jasnem postawieniem sprawy, odpowiadającem dą 
teniom całego polskiego narodu.

Hi. Czernin w delegacyach raznaczył wyraźnie, że 
warunkiem ookoju ze strony monarchii ^ast niera.u- 
nzalnott i u r Wobec te /o  o  przyłączenia Galicyi

polskiego nie mogłoby być mowy. Jeżetf 
jednak sprawa ta jest dzisiaj na porządku obrad dypkr 
matycznych, to obrady te dotyczą połączenia państwa 
polskiego z Aastryą pod berłem cesarza Austryi jako 
króla polskiego, który państwu polskiemu przyniósłby 
poniekąd jako wiano Galicję.

Podczas obiad delegacyjnych nastąpił na fronda 
rosyjskim rozejm, który ma być przygotowaniem do 
układów pokojowych. Niewiadomo, czy delegaci rosyjscy, 
biorący udział w, układach, wysuną sprawę polską i jak 
wysuną. Ponieważ dotyczy ona ściśle i Hosyi, ponieważ 
w hasłach rewolucyi rosyjskiej niepodległa Polska od- 
grywała jednę z pierwszych ról, należałoby wnosić, Żt 
podczas tych usładów sprawa polska wypłynie na nowfl̂  
jak już zresztą siłą rzeczy od dwóch lat stale wypływa 
na czoło promemów związanych z końcem wojny. Nie* 
wątpliwie, postawienie tej sprawy podczas układów, ma* 
jących przygotować i wytworzyć możliwość rokowań pm 
kojowych, dałoby się wyczuć podczas najbliższych obrad 
deiegacyi w Wiedniu.

Koalicya, jak słychać, ma w najbliższych dnnoa 
wydać z b i o r o w a  de k i a r a c y ę  w s p r a w i e  po l ­
s k i e j .  Jak będzie ta deklaracya wyglądać, niewiadomą 
Prezydent Ameryki, W i l s o n ,  który jedyny ze wszyst­
kich przedstawicieli państw koalicy' piócz tymczasowego 
rządu rosyjskiego, jeszcze w styczniu jasno sprawę pol­
ską jako jeder z głównych celów wojny postawił, w mo* 
wie, wygłoszonej 4 b. m. do Kongresu amerykańskiego, 
oświadczył, że stanowisko jego w sprawie Polski nie 
zmieniło się zupełnie od stycznia, że jak wówczas tal 
i teraz uważa on za jeden z głównych celów wojny 
i za trwałą, nieprzemijającą podstawę dla pokoju świa­
towego stwprzenie zjednoczonej Polski, mającej wolny, 
nieutrudnlony dostęp do dróy morskich. Prasa franci? 
Bk* twierdzi, te  koalicja m* dawno przyjęła zasadę
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n ihoaoyyska. Oznaje ona, że państwo polskie, stworzona 
przez mucarstwii, centralne, nie posiada właściwej nie- 
poil egłości i proponuje, by na czas .przejściowy otHać 
Po'sfcę p;>s pretefctorai papieża, tak, by naród polsu, 
uwolniony z wojsk okupacyjnych, rządzony przez admi­
nistracją polską, pod . ochroną papieskiego sztandaru, 
móg! sią swobodnie wypowiedzieć co do swojej fortay 
tządów i przyszłych sojuszów.

Może witjc oyć, że w miarę rozwoju myśli pokojo­
wej w Europie, zajdą w najbliższym czasie ważne wy­
padki, które sprawą polską posuną naprzód. Na delega­
tów polskich, biorących udział w parlamentarnych dele- 
gacyach w Wiedniu, spada tedy obowiązek pilnego ba­
czenia, by nie przeoczyć żadnej sposobności, któraby dla 
sprswy polskiej była korzystną i zabrać głos imieniem 
narodu taki, bj. dobro tej sprawy w niczem nie ucier­
piało. .leżeli .kiedy, to obecnie życzyć by sobie należało 
najusilniej j e d n o l i t e g o  w y p o w i e d z e n i a  s i ą  
do  l e g a  c y t  w tej najważniejszej dla narodu sprawie, 
wypowiedzenia, któreby w zupełności odpowiadało dąże­
niom narodu i wolą narodu zamanircstowało jrzed całym 
ywiątem.

flzad polski w Warszawie.
W Warszawie utworzył sią już polaki rząd. Pre­

zydent ministrów K u c h u r z e w s k i  w mowie do dzien­
nikarzy oświadczył, że nła zam e*-za wypowiadać wojny 
ftosyt, że rząd musi sią przejąć zasadą jawności, że 
rząd musi b ć szczerze demokratyczny, któremu m isi 
pr- ■***'«<, *ć ideał Psliki ludewoj. Da tej oświadczył, że 
Stworzenie wojski polskiego stanowi pilny dziś obowią­
zek narodowy, taksamo, jak zwołanie Sejmu, które musi 
być poprzedzone utworzeniem nowej Rady Stanu Sejm 
polski dopiero bądzia mógł rozstrzygnąć ostatecznie 

państwowej przyszłości Polski.
Skład gabinetu polskiego jest następujący: prezy- 

jnt ministrów Jan K n c h a r ze  w s k i: —  minister 
spraw wewnętrznych lau S t o c k i ;  — skarbu Jan Kaa- 
iy S t e c z k o w s k i ;  —  przemysłu i handln Jan Za- 
g l e n i c z n y ;  —  sprawiodliwości Stanisław B uk o wi o ­
ski ;  —  opieki społecznej i ochrony robotników Stani­
sław S t a n i s z e w s k i ;  t -  rolnictwa M i k n ł o w b k i -  
Po mo r s  ki;  — wyznań i oświaty Autoai Poni ko wr -  
Bki ;  — żywnośfjowy P r z a n o w s k i .

Mtm©siny
b u d y a k i p ło n ą  tak same,, jak podczas pokoju, więc należy 
je óbezpieczyó w Ludowein Towarzystwu
Wzajemnych Ubezpc -ou i za asekurację płacić.

Ż e n j s ł
których mężowie są na wojnie, płaćcie za nbezpieszenl* 
budynków , by oni, powróciwszy do domu, nie zasiali zgliszcz 
i popiołów.

Horatoryiua om aieharacyę meniaS IŁ—■



(u tactf Migtfłn Ma polskiap 
i  rzgdsiu w sprawie dia&wj Galicji

(Dokończenie).

W  konferencji, jaka sie odbyła «  prezydenta mi' 
astrów, dra Seićiera, dnia 30-tego listopada 1917 roku 

W sprawie:
padźwignięcia przemysłu, rękodzieła i handlu,

wzięli udział za strony rządu: minister robót publicznych 
Ho i n a f i n ? minister obrony krajowej Cz a p p ,  minister 
handlu W i eser ,  minister dla Galicyi T w a r d o w s k i ,  
namiestnik H o y n , generał B a r w i k ,  szef sekcyi i dy­
rektor odbudowy Galicyi H e r b s t ,  starszy radca badu 
Wnictwa M a 1 i a z, kierownik sekcyi przemysłowej w dy­
rekcji odbudowy B a t t a g l i a  i referenci miuisterstwa 
)bronv krajowej, handlu i kolei, za strony zaś Koła 
polskiego: zastępca urzędującego wiceprezesa eksc, Lea 
poseł Z i e l e n i e w s k i ,  zastępca wiceprezesa Duszyń­
skiego D i a m a n d, wiceprezesi G 0 1 z i K ę d z i o r, tu­
dzież posłowie A n g e r m a c n ,  H a l b a n ,  K o l i s c b e r ,  
L o e w c n s t e i n ,  L u b o m i r s k i ,  E a u c a  i S t e s ł o -  
w i c z.

Poseł Z i e l e n i e w s k i  żądał traktowania przemy- 
ełn galicyjskiego na równi z innymi krajami, ft w szcze­
gólności:

1) nwolnienia przedsiębiorstw przemysłowych, za­
jętych przez wojsko;

i?) wydatnej pomocy dla przemysln;
3) przydzielenia potrzebnych robotników i mate- 

tyałów galicyjskim przedsiębiorstwom, bo robotnicy ga­
licyjscy, powołani na podstawie ustawy o świadczeniach 
Wojennych, przydzieleni są fabrykom w innych krajach, 
a komisya dla żelaza w ministerstwie wojny, która się 
ikladu z dyrektorów fabryk poznkrajowych, przydziela 
eeiazo tym właśnie fabrykom pozakrajowym;

4) zamknięcia założonych podczas wojny i prowa­
dzonych przez wojsko przedsiębiorstw, które pracują za 
drogo, a robią konkurenćyę przemysłowi prywatnemu 
(takich przedsięoiorstw w samym Krakowie ma być 
około dwunastu).

Poseł A n g e r m a n n  żądał zjednoczenia biur za­
rządzających n a f t ą ,  które się znajdują w czterech mi­
nisterstwach (handln, wojny, robót publicznych i skar­
bu), w jediwn ministerstwa fachowem. t. j. robót pu­
blicznych, pod kierownictwem urzędnika fachowego, zna 
jącego st-osunki krajn, ażeby nowe szyby, które dostar­
czają 40 procent ropy, mogły być zakład&ne. Przy dzi­
siejszych stosunkach grozi zanik prouukeyi ropy, bo się 
oi» dostarcza maszyn, kotłów, rur, drążków, lia stalo­
wych, pasów i innych narzędzi, a proteguje się firmy 
pozatrajowe.

Poseł L o e w e n s t e i u  wystąpił przeciw niewła­
ściwemu zajęciu fabryki Zieleniewskiego w Krakowie, 
za którą płaci państwo niepotrzebnie J 8.000 korca mie­
sięcznie, bo robi w niej okucia woz. w i skrzyń, co się 
da zrobić w każdej kuźni na ws\ — Budową Koniecznej 
dla rolnictwa fabryki azota w Borach, nie może być 
ukończoną, bo Centialą metalowa nie chce dostarczyć 
6.000 kilogramów miedzi. Zabiera się dzwony d a wy­
robu amunt -yi, a równocześnie wyrabia z bronzS sta­
tuetki dygnitarza Wojskowego " “ (Jedna t&aji
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statuetka była na stule obrad). —  Mówca żąda h e s p r ©  
c e n t o w e g o  kredytu dla przemysłowców i kupców, tDt 
jak dla rolników, pomocy d li nowych przeds*ębiorrcw 
potrzebnych "dli odbuuowj i zaafania, d k  Centrali od­
budowy. -

Poseł D i a ra a n d "wrtcy nwagę, te Galicja byk  
dotąd traktowana^ jkk koioais —  *ąda uprzemysłowie­
nia kraju, bo po wojnlckraj rolniczy nio będzie wet** 
nie udźwignąć ciężarów finansowych, żąda uwolnienia 
i  wojska naszych robotników, tak, jak w innych krajach, 
bo po wojnie nie wydobędzie się s ziemi robotników 
Niedomagania mchu kolejowego zawinił minister For­
ster, który nie żądał kredytów. Dziwnem jesi znmśs^ 
szenie ilości nafty dla ludności cywilnej w roku bu-s^ 
cym, kiedy ja* B odu unia dostarcza więcej nafty, nii &*> 
licya. Za to jeżdżą diony w automobilach po t >n8*adl 
i w pobliżu frontu za wielki ruch automobilów.

Poseł S t e s ł o w i c s  domaga się: 1) udzielania 
kredytu na odbudowę fabryk i warsztatów przez sekcj# 
przemysłową Centrali, a nie przez galicyjski Zakf&l 
wojonny kredytowy, tudzież podwyższenia kredytu dis 
jednego przedsiębiorstwa ze 1(10.000 na 3CO.UOO £ ;  —
2) uwolnienia robotników z wojaka, oraz dostarczania 
jeńców i robotników z Królestwa; —  3) dostarczanie 
materyałów surowych nietylko wielkim fabrykom, aU 
także rzemieślnikom; —  4) przydziału kontyngentu tar 
brykom na podstawie produkcyi z r. 1913 i 1914 (piwo, 
drożdże); —  5) oddawania dostaw także fabrykom gaj 
licyjskim (a. p. fabryce konserw we Lwowie)

Poseł H a l ban  żalił się, ża Galicja traktowana 
jest, jak kolonia, bo dla 60.000 uchodźców, którzy wró­
cili do kraju, wyrobu odzieży nie zorganizowano w kraju 
dc fabryki konserw we Lwowie nie dostarcza się bydła, 
stan rzemieślniczy upada, zubożenie ludności przytiert 
zastraszające rozmiary, ilość inwalidów galicyjskich 
większa, niż w innych krejach, a dla tysięcy jeńców 
wywiezionych, którzy powrócili, jako inwalidzi, nie m* 
szkół dla kształcenia w rzemiosłach. — Przytępi żąda 
poseł Halban większej autonomii dla Centrali odbudowy

Poaeł R a u c h  domagał się dostarczenia rzemieślai* 
ków, narzędzi i maszyn dla odbudowy wschodniej częsof 
kraj a, oraz urządzania cegielń.

Poseł ks. L u b o m i r s k i  wchazywał na Ludności 
w uzyskania jeńców wojennych do robót, choć tysią® 
jeńców zatrudniano niepotrzebnie w roku 1916 w Prze 
worskn, przy budowie tartaku, który to tartak w ma.ro® 
r. b, przeniesiono, bo kolo Przeworska nie ma lasów. 
Żąda popierania produkcji cukrr i podwyższenia cenj 
buraków cukrowych, bo przy dzisiejszej cenie ziemnia' 
ków, 20-tn koron za cetnar metryczny, nikt nie będzie 
uprawiał bnraków cukrowych p-zy cenie sześciu korom 
W Królestwie ustanowiono ceaę 17 i pół koron za ce­
tnar metryczny buraków cukrowych dlatego też w oku- 
pacyi austro - węgierskiej z dwudziestu cukrowni jer 
w ruchu dziewięć.

Kierownik lekcji przemysłowej Centrali odhndcwy, 
bar. B a t t a g l i a ,  wskazał na trudności w uzyskani8 
robotników i materyałów surowych, tudzież narzędzi 
i maszyn, omawiał pomoc kredytową dla rękodzielników, 
podniósł starania Centrali dla uzyskania materj&ftgw. 
surowych dla krawców i szewców, które są w lot roz­
chwytywane, wreszcie zaznaczył, że w mysi wskazówek 
ministrów Traki i Homanna Centrala prowadzi agendy 
DO kupiecku, bez wszelkiego hiurokratyzma. Dla wy*
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te  bu n a r z ę d z i  okazuje się koaieeznem z a ł o ż e n i e  
t ł a s n c j  f a b r y k i  w G a l i c y i .

Minister handlu, W ie  ser, oświadczył, że sprowa­
dził na konferencję referentów, ale rozprawy nie dały 
im osobności do zabrania głosu. (Odpowie' ,j mu, 
»o będzie osobna konferencya w sprawie Central wojen- 

,ch). Oo do nafty, rękudzieła i t  p., co wszystko za- 
.cay od minsiorstwa wo^ny, omówi rzecz na właściwem 
miejscu. Smutne stosunki rękodzieła, które w całej A u- 
Itryi usnnął na bok wielki przemysł, muszą być napra- 
jrone po wojnie. W generalnym komisaryacie czynnym 
będzie o--.obny referent dla Galicyi (dr Benis).

, r ępnie zabierali głos referenci ministeryalni: 
szef Rtkoyi w ministerstwie obrony krajowej — baron 
ta e h n s, w sprawie zajęcia przez wojsko fabryk gali­
cyjskich i przydzielania robotników galicyjskich do fa­
bryk w innych krajach;

ief sekcyi w ministerstwie robót publicznych, 
ff*i w sprawie rękodzieła, dostaw wyrobów skórnych
i li ay dla .. jjska (mało ofert z Galicyi, ale wszyst­
kie uwzględnione), dostarczania materyałów surowych 
i kształcenia irwalidów, które w Galicyi jest znpełnie 
zaniedbane, no szkoła przemysłowa w Krakowie zajęta 
Jest ua cele wojskowe, a we Lwowie przedstawia stan 
Będzy;

wreszcie zastępcy ministerstwa kolejowego w spra­
wie utrudnień w ruchu kolejowym z powodu wojny — 
przyczem poseł A n g e r m a n n  żądał, ażeby zaprowadzono 
przynajmniej dwa pociągi na tydzień dla ruchu prywa­
tnego.

Co do uwalniania od służby wojskowej zaznaczyć 
hależy, że kiedy baron Battaglia żalił sie, ze za mało 
Uwolniono w Galicyi, bo tylko około I4.c ,r> ludzi, za­
stępca ministerstwa obrony krajowej, generał-major Ba|r- 
Wik,  oświadczył, że jnż uwolnić ** z Galicyi 19.500, 
a z Czech 100.000. (Z Galicyi uwolniono zadem pięć 
razy mniej, — choć Galicya, według statystyki, liczyła 
w roku 1910 przeszło 8 milionów, a Czechy nuuiej, bo 
.6,769.000 mieszkańców).

W dyskusyi przemawiał jeszcze poseł K o l i s c b e r, 
wyrażając uznanie sekcyi Ill-ej Centrali odbudowy i ape­
lując do rządn, aby nie przeszkadzał Centrali w akcyi 
koło odbudowy kraju; — zamknął zaś konfereucyę mi­
nister robót publicznych, H o a  n n, znuniennem prze­
mówieniem, że s ię  s t a w i a  ua s t a n o w i s k a  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  bo ni e  w y s t a r c z a  do' bra wo l a  
r z ąd n  i w s k a z y w a n i e  ua t r u d n o ś c i .  Mu s i my  
w s z y s t k i e  s i ł y  i w s z y s t k i e  my ś l i  p o ś w i ę ­
c i ć  s p r a wi e ,  a r z ą d  j e s z c z e  e n e r g i c z n i e j  
j ą ć  s i ę  musi  pracy , ________

m  p. t . mm
■> deszta na rok 1918 koniczyna naturalna, górno-czeska, 
U najwyższej sile kiełkowania oraz inne nasiona. Z powodu 
Ogólnego braku tego nasienia, należy zamawiać odwrotnie 
dokąd zapas starczy. VI raz z zamówieniem postać odpo­
wiedni ladatek do firniy: JAK iSODUCH, H u r io w n a  
sp rz e d a ż  n a s io n , w s z e lk ie !  r .n w ozó s z tu czn y ch , 

J jrt,»k «łA w  b i<So« ! » n y f h, w a p n a , c .  .^ n tu , g ip s u , 
tsh.fl, o  ra i m.isz;, n r o ln ic z y ch  i d o  e c -  

* lyslow yłfa , ŻYi . I EC (G a licy -i), u lica
a t o r e g o  I. 2 5 8 . 9—8
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Przydział skór.
We wtorek 4 grudnia 1917 r. odbyła się w Kole 

pohkiem w Wiedniu koufereocya z referentem mini 
sterstwa handlu br. S o c h  o r e m  w sprawie przydziału 
skór Galicyi. W konlerencyi obok członków obu komi­
sy gospodarczych Koła polskiego wziął udział minister 
dla Galicyi T w a r d o w s k i .

Sprawa przydziału skór przedstawia się, jak na­
stępuje:

1. Skóry,^wyprawione na podeszwy.
Z przyznanej przez ministerstwo wojny ilość, skór 

na podeszwy (około 100.000 kilogramów miesięcznie) 
otrzymają fabryki obuwia 300/,,, resztę zaś rozdziela 
centrala skór między poszczę?'! fe kraje według ilości 
szewców, posiadających karty przemysłowe.. W ten spo­
sób przydział skór na podeszwy dla Galicyi wynosił 
do końca października r. b. zaledwie 9% , podczas gdy 
w stosunku do liczby ludności wynosić powinien 28°/0. 
Jeżeli się zaś zważy, że Galicya nie otrzymuje żadnych 
skór z kontyngentu 30%  dla fabryk, to i ten 9%-wy 
przydział zmniejsza się właściwie na 6.3%, tak, iż w po­
równaniu z innymi kr« i otrzymuje Galicya prawie 
4 %  tazy mniej a ór, aniżeli jej się należy w stosunku 
do liczby ludności.

I tak od 1 stycznia do końca września 1917 r. 
przydzielono szewcom galicyjskim z ilości 668.000 kilo­
gramów skór na podeszwy zaledwie 60.000 kilogramów, 
t. j. po 6.600 kilogramów miesięcznie (zamiast należnych 
20.700 kilogramów miesięcznie), w października 7.78® 
kilogramów, w listopadzie zaś ponadto 15.000 kilogra 
mów na rachunek podwyższonego kontyngentu.

Rozdziałem skór między organizacje konsumentów 
i szewców zajmuje się w Galicyi Izba handlowa kra­
kowska i Instytut dla popierania przemysłu we Lwowie 
(w okręgu .zb handlowych lwowskiej i brodzkiej).

Oprócz skór dla szewców przydziela się skćry dla 
urzędników i sług pafistwowvch uraz surngat na oba­
wie ludowe.

2. Skóry surowe.
Galicya dostaje t y g o d n i o w o  następującą »ft»ść- 

skór surowych:
1) dla garbarni, która zastępuje centralne biorę 

przemysłu drzewnego:
ciężkich s k ó r .................................. 75
lekkich skór .  ....................   427
cielęcych skór 390, czyli lekkich 70 . . 572

2) dla garbarzy w Zembrzycach na opanki (cho 
daki) . 70

3) dla innych garbarni . .  .........................>50
razem tygodniowo . . . 892

czyli miesięcznie . . 35C 3
Ile carowych skór dostają inne kraje koronne, nie 

podał referent ministerstwa handlu. Wystarczy jednak 
nadmienić, ie  n. p. garhimia w Nowym Bydzowie w Cze­
chach, której lapitai akeyjay wynosi półtora miliona 
1 aron, wykazała w roku 1916 zysk 1,995.000 koron, 
czyli 133%. •

Dodatnim rezultatem konferencją było stwierdze­
nie ze strony br. S o c n o r a ,  że skoro inin.zter dla Ga-
llcyi oświadczył, że kraj ma otrzymać 2 8 %  %  misi*
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gterstwo handla 28%  przydzieli. Przytem zażądał poąeł 
hr L a s o c k i ,  aby przydzielono Galicyi 28%  nie tylko 
skór na podeszwy, ale wogóle wszystkich gatunków skór.

Co się tyczy rozdziała skór między ludność, to 
posłowie A-igerman i dr Siały żądali oddania ekor 
gminom, czemu się sprzeciwili posłowie Rauch, Ziele­
niewski 1 Stesłowicz (żydzi i t. zw. demokraci), oba­
wiając się, że nastąpi handel łańcuchowy, (tego się boją 
i  y d z i 111 przyp. red.) —  poseł hr L a s o c k i  zaś do­
magał się uwzględnienia Kółek rolniczych. Poseł Śre-  
d n i a w s k i  podniósł, że 51 kilogramów skóry, jakie 
dostał z Izby handl. dla swego Kółka rolniczego, rozdzielił 
zgodnie między członków przy pomocy szewców, którzy 
przy rozdziale skóry przykrawali i nie było przytem 
żadnych trudności.

Sprawę rozdziału skór między ludność pozostawiono 
w zawieszeniu, chociaż zaznaczono, że mimo obniżenia 
ceny skór szewcy żądają wygórowanych cen za obawie.

W końcu domagił się poseł A n g e r m a n ,  aby 
nrnchoiiiono W Galicyi małe garbarnie, zarząd wojskowy 
zaś rozdzielił zapasy obawia po wojnie w taki sposóD 
między kraje, aby Galicya otrzymała 2 8 %  — posoł 
R a n c h  natomiast żądał uchylenia anomalii, aby skóry 
surowe z kraju wożone były koleją do Wiednia, a do­
piero z Wiednia wracały do garbarzy w Galicyi, przy- 
ozem muszą być skóry soloną co, wraz z transportem 
kolejowym, powiększa koozta niepotrzebnie.

W spraw!* M is  byćłtn i trzslj 
cblewią.

Jedną z gałęzi naszego życia gospodarczego, wy­
magającą zupełnej przebudowy, jest handel bydłem 
i trzodą cbłewną. Przed wojcą działy się tn orgie wy­
zysku , Obecnie jest ten handel w Galicyi zmonopolizo­
wany w rękach Krajowej spółki zbyta bydła i trzod^ 
chlewnej, zwanej krótko „ P e k u s “ z siedzibą w Kra­
kowie. Spółka ta zakupuje za pośrednictwem swych 
jMJwiatowyęh organów toiateryał rzeźny, który następnie 
rozdziela, to znaczy odsprzedaje różnym wielkim konsu­
mentom. Spółka ta ma wielkie wpływy ni  całe urzą­
dzenie i prowadzenie handlu bydłem w całym kr&jn, 
a nawet państwie Tych swoich wpływów może ta 
spółka używać na korzyść rolników, jako producentów 
bydła, lub też na korzyść kupujących mięso, tak zw. 
konsumentów, a ze szkodą dla rolników. Dotychczas 
„Pekus" nie liczył s:ę z chłopskimi mteresaiai i działał 
aa korzyść swoją i wielkich konsumentów; Dosyć przy­
uczyć fakt, że wbrew odnośnym przepisom, potrąca 
,Pekns“ każdemu dostawcy bydła pięć procent z *ywej 
..agi, mimo, że od tego potrącenia powinni być wyjęci 
?i hodowcy, którzy z dalsza bydło przyprowadzili. W ten 
sposób zarabia „Pekns" niesłusznie ua każdej takiej 
izttti e przeciętnie 50 K ze szkodą interesowanych 
rolników.

Chłopi nie mają żednego wpływu na zarząd „Po­
kusa.* „Peku»“ jest spółką, na którą złożyli fundusze 
następujący udziałowcy: 00 tysięcy koron dal rząd wie­
deński za pośrednictwem krajowych Towarzystw rolni 
czych i Kółek rolniczych, 50 tysięcy koron dał jeden 
bank wiedeński, 11 tysięcy koron, "zaś tylko złożyli
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więksi posiadacze, a c h ł o p i ,  a n i  t e ż  c h ł o p s k i *  
o r g a n i z a c j e ,  " i e  d a l i  ni c .  Wobec tego przeLsła- 
wieiele chłopów .-.ą wyklnczeui od wpływów na zar/.ą.r 
„Pekusa" w myśl zasady Nie wtykaj nosa, g i  ieś nie 
dał grosza

Ten s an rzeczy należy radykalnie zmienić. W ita ła  
nadarza sir teraz sposobność po temn.

Obecnie ma być podwyższony kepi tał zakładowy 
„Pekma" z 151 tysięcy na 660 tysięcy koron, Różni 
udziałowcy już się tam pchają z pieniądzmi. WsLatek sta. 
rań Indzi dobrej woli o b i e c a n o  p r z y j ą ć  * u d z i a- 
ł a m i  do  „ F e k u  s » “ t a k ż e  c h ł o p a  k i e  o r g a n i -  
z a c y e, *a mianowicie „Spółki zbyta bydła i trzody 
chlewnej", prosperujące teraz doskonale po powiatach. 
Jednak te młodziutkie Spółki nie mają jeszc e dosta­
tecznych funduszów, aby mogły przystąpić do . rekusar 
z poważnymi udziałami. Są to zaś czysto chłopskie 
i pewne jak kasy Raiffeisena organizacje, a dają więk­
szy, niż kasy Raiffeisena, dochód od w'iładek, dlatego 
powinniśmy bez wahania 1 szybko przystąpić z więk­
szymi udziałami do tych pa pewiataćh zaw/iązanyoh 
„Spółak dla zbvtu bydła I trzody chlewnej".

„Pekns" nie liczy się z chłopskimi intere »mi, 
Trzeba go zniewolić do zmiany frontu. Zniewolimy zaś 
go, gdy zasilimy funduszami powiatowe „Spółki zbytu 
bydła i trzody chlewnej", które do „Pokusa" przystąpią 
z udziałami. Uzyskają wtenczas chłopi wpływ na za­
rząd „Peknsa", a nie będzie a nas z handlen bydła 
dobrze, dopóki w zupełności producenci rydłs, to zna­
czy rolnicy, nie zdobędą kierownictwa w „Psknsie", 
Należy do tego dążyć. W tym celu powinno się jak 
najszerszy ogół rolników o tern powiadomić. Naczelnicy 
gmin, nauczycielstwo, pełnomocnicy, pobierający zasiłki 
dla gmin, księża i wszy e j, której mają u ludu wiej­
skiego zaufanie, powinni go przekonać, że dobrą, a na 
wat konieczną jest rzeczą, aby część aw7ch oszczę 
dności ulokować w powałowych „Spółkach dla znytu 
bydła i trzodą chiewną". Powinien wszędzie znaleść 
się człowiek, któryby zebrał w gminie większa udziały 
(a. p. po 100, 200 i 500 K), zawiózł je do Spó’ ki i wpi­
sał składających udziały ua członków. Od udziałów płacą 
Spółki dywidendę, tak, jak kasy —  procent.

Ludzie, kt^ray tę akcyę prowadzą, zdziałali już 
dużo. „Pekns" używał za swych komisyouerów żydów, 
którym płacił od każdej sztuki bydła, dostarczonej na 
spęd przez producenta, po kilka koron Po zorganizo­
waniu po powiatach „Spółek zbytu bydła i trzody chlew­
nej" zostali żydzi wy ugoctuni od tej zyskownej czyn­
ności, gdyż te spółki objęły w swe ręce komisyonerstwo. 
Początkowo musieli dostawcy bydła po kilkakroć chó- 
dzić po pieniądze do miasta. Obecnie udrło r ę  przepro­
wadzić, że pieniądze te wypłacają na miejscu Kasy 
Raiffeisena. Spółki zbytu, choć młode, stoją doskonało 
i już snują nadzieje, że będą kiedyś wstanie przystąpić 
do zakładania wspólnych -sążni i masarni, wykluczyć 
pośredników, zasilić rolnictwo i przemysł krajowy prze* 
zatrzymanie w kraju ważnych odpadków, jak skór, ko­
pyt, rogów, kości, sierści i Ł p. Te powiatowi spółki 
są czysto rolnicze. Chłopi uzyskali w nich miejsce w za 
rządzie i kontroli. Od chłopów też zależy, aby te pro 

jekta wprowadzić w czyn, ą  co najważniejsze, skorzy­
stać z nadarzającej się sposobności ujęcia w chłopskie 
ręce handla bydłem i trzodą chlewną przez rolnicze 
Spółki zbytu bydła i trzody chlewnej. I r .  Piątkomkk



W  parlamencie wniós? poiel Jachowicz i fow. na 
stępującą' interpelację do ministra obrony krajowej 
w ćprbwto nadużyć (andszlurmisty JCdia Hard^u 
fjt źnika z Łańcuta I tcw. przy rakwlzycyach bydła 
W powi-sete łańcuckim w Gaiicyi:

„W  roba 1914 w paźilzleruikn Jfidel Mar der, land- 
«8tt iŁiista a pnatenmka e. k. Sandarmeryi, «o»W  prajd?.i9 
lony prsdj; tenże poster1 nek do akraienoyj przy rekwizyeyach 
Ąia konsamcyi wojaka, stacjonowanego w Łańcuo.i. Jddel 
Mardcr, rseinik z Łańcuta, awansował w krótkim czasie na 
wsei mistrza. Aby san latwioj byio swojo rzemiosło dokła­
dniej spełniać, dobrał sobie do pomocy jeszsao dwóch han­
dlarzy bydła, t  j., Ab* Saucra s synem jego z Łańcuta 
! Sun i a Riibenfelda z Wysokiej. SpÓika t* zjawiała 6i? 
KQ8to niespodzianie w  ,itejniach w ło śc ia ń sk i^  wybie­
ra li sztuki byciła, które jej się najbardziej podobały, nie 
jytając nikogo, czy ta sztuka lub inna jest do rpr/odoclc, 
rzucała w łaścici iowi jakąkolwiek kwotę, zdaniem jej 
wyotarcaajrjeą, zabisrała wybraną sztukę, nlo zważając, 
ea  iHRU ty i płacz kobiet, a jeżeli r: j ktoś poważy! 
słc wko oporne powiedzieć gioźnemn p. wachmistrzowi w mcm 
darze wojskowym, otrzymywał nietylko MtmohafiióO | ku- 
feki, ale Marder wzywał żołnierzy landszturmistów, przy­
dzielanych do posterunków żaa-Urineryi (jak to miało miej 
sc. w Albigowej), .którzy przykładali jłaguet do piersi 
właściciela, grożąc, że za najmamjsze słówko oporne użyje, 
broni, a wszystko bydło zabiorą bez wynagrodzenia, co na­
turalnie odnosiło ten skutek, że właściciele, a najwięcej ko­
biety, czując ostra ż&łaao na pisraianh, ulegały prze­
mocy, tak z obawy przed użyciem broni, jak i dla urato­
wania reszty bydła od grabieży, czyli tak zwanej rekwizycyi. 
io  tak było, niechaj posłużą następujące fakt a:

W  gminie A l b i g o w e j  zabrała ta spółka 18 wtuŁ 
bydła w opisany wyżej sposób, a mianowicie:

i». sztukę bydła zapłaciła
wartości K apółka K

Wojcischotfl Pajisrowi 600 180
Toiaat,.,oui Tiojnarowi 300 160
Walentemu Scbkowi 300 60
TomabzowI Filarowi 300 120
Jfarji Bytnaicwaj 400 300
Mikołajowi Bytnarowi 800 110
Aanio Filarowej 340 ,120
Maryi Ak w „jakiej 800 210
Jędrsejowi Wojnarowi 220 80
Jędrzejowi Kuźniarowi 160 70
C»U.rzynie Nowakowej 200 130
Ifcbastyanowl Trojnarowl 220 100
Józefie Eejzerowej .. 110 60
Józefowi Szpanarowl 1 400 140
ęTojeiechowi Trojnarowl 400 220
JTeronico Trojnarowej 300 140
foaiaszowi Kuźniarowi 200 112

W  gminie K r z e m i e n i c y  zapłacono aa dwie sttuki 
ęyćła Kiomenaowi Głowiakowi 190 iv, Maryi Peicowoj za 
(Msę a?tukę 130 K, Zofii BsIaw eućsrtSO  K , Annie Nyoz 
SB K, Maryi Kajdanowej 80 K, Jnfii Władykowej 200 K, 
łtaaisławie 'Sznbortowaj 2*0  K, Wojciechowi Szubartcwi 
178 E, Józefowi Władyoa 140 K, a wssyaikia (o sztuki 
f4y sams cielne jałówki. To działo sfę ai&iylko w tych 

gminach, ale i  w sąsisdnlsh wioskach.

itt arutraia i f i i  _____ ____

Wobec takiego postępowania Judla Mardera, tyt. werh- 
mfetrza i tow. podpisani zapytują:

Czy sq mu znane wyż podane fakta? Czy uznaje sa 
stosowne, aby przeprowadzono w tej eprawie dochodzenie 
i winnych pociągnięto da odpowiedzialności? Czy byłby 
skłonny wydać zarządzanie, aby pokrzywdzonym właści- 
clciom wynagrodzono szkodę, jaką wskutek tego ponieśli ?

Jachowicz, Wiio?. Dyto, Busin i toio.u

W sprawie nadmiernych 
rekwizycyi.

W  psrls.moucio uniósł pog. dr Stanisław Piały 
3 Iow. do miTietra dla wyżywiania następującą inter­
polacją w sprawie mdr/iiarnych rohwnycyi zboża 
w pawiscis brzazjwskim w Gaiicyi.

„Powiat brzozowski, najgęściej zaludnimy z po­
wiatów wiejskich w Gaiicyi, należy do tych powiatów, 
któro jat -w  czasio pokoju, w . latach pod względem 
zbiorów normalnych, sprowadzały znaczne ilości.zboża, 
.ponieważ wypvodukowauo w powiecie zboże nie wy­
starczała na wyżywiania ludności powiatu. Rok i9J7 
był pod względom urodzajów rokiem klęski. Silne 

! mrozy, irwaikc# przca kilka dni przy końcu maja, 
zniszczyły w znacznej części, tt w niektórych gminach 
jak w Trześniowie, Hismniskach, Starej wsi, Kaczawie, 
Jasionowie, Wzdowie prawie zupełnie oziminy; posucha, 
trwająca cale lato, zniszczyła zboże jaro i paszę. Po­
wiatowa komisya rządowa stwierdziła wc wszystkich 
gminach tę klęskę nieurodzaju i stwierdziła urzędownia, 
ża w wielu osinach, a w szczególności w powyż wy­
mienionych, wynosi klęska nieurodzajj.70% , żq więc 
w bieżącym roku zebrano tam?,a zaledwie 30%  zwy­
kłych zbiorów. To też już dziś pąnuje w powiecie g!ud 
między ludnością.

kim  o ta rząf wyznaczył w października d. r 
bardzo zaaczny kontyngent zboża i ściągnął go bez­
względnie. Obecnie ściąga rząd ponownie zboże i te 
prpy asystencji wojska tac bezwzględnie, żo nio pozc- 
eiawjS prawio nic iiidności wlojekioj n:i joj wyżywia­
nia. Przy tej rekwizycyi ergana rztdswo pońtępujj 
w .niektórych gminach, n p. w Gtarejwsi. bardzo brih 
talnle z ludnońolą, wyrywają padlogi i ff jfity v.r poszu­
kiwaniu za zhożens. Postępowanie to doprowadza lud­
ność, która już dziś cierpi głód, dc rozpaczj, a jsst 
w najwyższym stopnia i dla paimtwa nicbezpiocznom, 
ponioważ ludność, widząc, że rząd zabiera jej za marną 
zapłatą wszystko jej zboże i nic pozostawia jej nawet 
tyie, ile potrzebuam jest ula jej wyżywienia, doprowa­
dzana do rozpaczy łatwo rnożo przyjść do wniosku, ża 
niema dia niej zupełnie intsresu uprawiać pola, 
Wkładać tyie trudów i kosztów^ ckora ssimo to mużi 
cierpieć głód. Usposobienie takie ludności, gdyby isto. 
tnie stało się ogóloem, byłoby dla państwa bardzo aie- 
bezpkezaem, la  uniemożliwiłoby przotrzymanie wojny. 
To też powinno być największym obowiązkiem rząun 
pozostawić produkującej ludności wiejskiej potrzebną 
ilość zboża do jej wyżywienia, ograniczyć rekwizycye 
tam, gdzie klęska nieurodzaju- dotknęła ludność. Jest 
to bowiem wproąt niezrozuraiałetu, by producentowi za­
bierano wszystko zboże i Bie pozostawiano mu nawe« 
tyle. wiola on dla siebie i dla rodziny potrzebuje.
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Ogranicz9nie rekwizycyi jest jedynym środkiem 
przeciwdziałania powstania opisanej po wy i  myśli roz­
paczliwej.

Podpisani zapytają zatem: 
i) czy Waszej Ekscelencyi jest ten stan znanym i 
f)  czy Wasza Ekscelencja jest skłonnym zaniechać aż 
1o nowvch zniorów dalszych rekwizycji zboża w po­
wiacie brzozowskim. Dr B ia ły  i 2 0  posłów  lu d .a.

& poprawę doli inwalidów.
Na posiedzenia parlamentu 6 b. m. wniósł poseł 

L a s o c k i ,  jako prze w. komisji dla zasiłków wojsko­
wych, imieniem tej komisyi następujący wniosek w spra­
wie prowizorycznego zaopatrzeuia inwalidów:

„Wojna wymaga nieustannie wielkich ofiar. Liczba 
inwalidów wzrasta z każdym duiem Ladzie ci, którzy 

i wiernie wypełnili swój obowiązek, których w komuni­
katach wojennycn zwykło się nazywać bohaterami, z chwilą 
wypuszczenia ich ze s wiązka arem zdani eą na zgoła 
niewystarczającą pensyę i państwowe wsparcie. Wobec 
dzisiejszych ciężkich warunków życiowych pobory ts 
nie wystarczają na pskrych najksitioczniojszych petreob. 
Rządy świadome są togo stann rzeczy. Co jakiś czas 
opowiadano ostateczno uregulowanie zaopatrzenia inwa­
lidów, ciągle jednak wyłaniały tiię w rokowaniach mie­
dzy rządem austryackim t węgierskim coraz to nowe 
trudności, które uniemożliwiły do dziś dnia dojście do 
igody w tyra kierunku i przyjście inwalidom z tak ko­
nieczną pomocą Znaczy to, że stoi się na stanowisku, 
iż inwalidom wystarczyć raoci pensy a w kwocie 60 do 

,180 K ua rok, a przy stuprocentowej niezrł do ości do 
pracy wraz ze wszystkiemi rodzajami -zaopatrzeń 6uo K 
roczn e. Pojąć nic można, że dzielni żołnierze, którzy, 
wypełniając swój ciężki obowiązek, stali się inwalidami 
\ wskuteK tego wrócili do stanu cywilnego ze zmniej­
szoną zdolnością do pracy, albo zupełnie do niej nie- 
tdGlni, w pyfeięce za tu wydani są na łap nędzy, na 
odmawianie sobie najkonieczniejszych potrzeb, ba, nieraz 
ttawet na głód. Inwalidzi, którzy mają rodziny, pobiera­
jące zasiłek wojskowy, stają się tym rodzinom ciężarom, 
eo nie mało przyczyniać się musi do rozgoryczenia. 
Inwalidzi, ni imający rodzin, wydani są w zupełności na 
fup nędzy. Żebrzący inwalidzi ni# należą dzisiaj ds 
rzadkości. Ten okropny stau\jest dla Izby posłów, wy 
brinej zaporaocą powszechnego prawa głosowania, naj- 
tiiniojszym bodźcem, aby pizystąpiła b maj do prowizo­
rycznego załatwienia tej kwestyi. Podpisani stawiają 
tedy z poleceń.a Komisyi zasiłkowej następujący wniosek: 

„Wzywa mę rząd, aby natychmiast spswodował 
prowizoryczne uregulowani# zaopatrzeń dla inwalidów 
wedle następujących zasad: Jeżeli powołany do służby 
wojskowej wychodzi z tej służby ze 3tw.v. ozonem wsku­
tek służby wojskowej wywołanem najmniej dwndziasto- 
proceatowem zmniejszeniem zdolności do pra^y, albo 
potem w tym stopniu traci zdolność do zarobkowania, 
cależy się powołanemu, jeśli jego rodzina pobiera zasiłek 
wojskowy, albo jeżeli jego utrzymanie w myśl- ustawy 
zasiłkowej jdst utrudnione, aż do nowego ustawowego 
uregulowania zaopatrzenia wojskowego wsparcie w wy­
sokości państwowego zasiłku na utrzymanie. Z tego za­
siłku ma się strącać kwotę, przypadającą na jego pen­
s ję  inwalidzką i wsparcie państwowe .
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Termin podpisywauia siódmej pożyczki wojennej 

dobiega końca. Jasc obowiązkiem każdego obywatela 
przyjść państwu na jego wezwanie z pomocą i subskry­
bować pożyczkę wojenną, która ćąjsiaj ma istotnie zna­
miona pożyczki pokojowej. Dałby Bog, żeby pieniądze, 
z tej pożyczki uzyskane, posłużyły jot w większej czę­
ści na akeyę pokojową. Świadomość tego, że pokój isto­
tnie się zbliża, że państwu w takiej sytuacji przyjść 
z pomocą się powinno, przekona niewątpliwie każdego, 
że subskrybowanie sladms] pożyczki wojennej jost ohy- 
watairktai ebowiązkism k_źo*io kto pragnl# zakoń­
czenia tej strasznej wojny.

Zezaaczjć trzeba, 29 pożyczka wojenna, jest n a j ­
l e p s z ą  l o k a t ą  k a p i t a ł u .  Państwo płaci od poży­
czki wojennej p r o c e n t  z n a c z n i e  w i ę k s z y ,  niż 
jakakolwiek kasa. Zamiast więc trzynmć pieniądze, repiej 
podpisać pożyczkę, bo obligacja pożyczkowa przedstawia 
takąsamą wartość, jak same pieniądze. Kupony, doią- 
czoue do każdej obligacji, przedstawiają takąsamą war­
tość, jak procent w kasie. Niezadługo ma wyjść rozpo­
rządzenie, że tymi knponami można będzie płacić po-
Jutbli.

Nie wątpimy, że lud polski, który tyle razy już 
manifestował zrozumienie swoich obowiązków obywatel­
skich, i tym razem złoży grosz, ó jaki woła państwo. 
Siódma pożyczka wojouua, rozpisana pud znakiem' po­
koju, powinna przynieść rezultat, godny znaku, pod któ­
rym ją rozpisano.

E  K o ła
Ostatnie posiedzenie Koła polskiego, oubyto we 

środę 5-go b m przyniosło do pewnego stopnia nieepo- 
dińankę. Przed rozpoczęciem obrad <vbjy tał przewodni­
czący poseł D a s z y ń s k i  pismo po?'* Śłapińsiciego, do 
noszące, że

poseł Słapińskl I jaga g^upa wstępuj? do Koła.
Poseł K ę d z i o r  zażądał odroczenia tej sprawy 

dla porozumienia się stroujsictw; poseł L a s o c k i  
zaś zażądał wybrania konhsff, którany zbadała nodnie 
sione swego czasu przeciw posłowi Stapiiskiemu zarzuty. 
Przeciw temu wystąpił gwałtownie przedstawiciel żydów 
posał Z i e l e n i e w s k i .  W głosowania przyjęci zostali 
do Koła j e d n o m y ś l n i e  posłowie: Ma d e j ,  K u b i k  
i Ł y s z c z a r z ,  zaś 36 głosami poseł S t a p i ó s k i .  — 
Posła Stapińskiego i jego zwolenników wprowadził do 
Koła uroczyście poseł Diamand; powitanie zaś niezwykle 
serdeczne wygłosił poseł Daszyński.

Po tej niespodziance rozwinęła się znowu dług# 
dyskusja w spraw.ie

stanowiska Polsków w delegacyech.
Po długiej gadaninie, w której nie szczędzono po­

toków słów, ale nie rzucono zgoła nowych myśli, gada­
ninie, w której poseł Diamand wygłosił kazanie o pa> 
tryotyzmia „polskim4*, Koło nehwaliło wniosek T e r t i 1 a, 
by delegatom pozo .te wić w o l u ą  r ę k ę  w delegacjach. 
Koło nie zdobyło się na wytknięcie deiegutom zasadni­
czej Uuii politycznej w tak dla narodu ważnej sprawie, 
jak spraw# poiska Jest to błąd tem przykrzejszy*..
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jest publiczną tajemnicą, iż poglądy na sprawę polską 
tą między delegatami przepastnie różne. Inaczej przecie 
tławia sprawę pos. Tetmajer, inaczej pos. Jaworski lob 
Biliński. Ano, trąd no.

Eomisya gospodarcza Koła polskiego obradowała 
.■ównież 5 b. m. głównie nad

gwałtami rekwizycyjnyml w Gailcyl.
Przewodniczył pos. D ł u g o s z .  Posłuwie: A n g e r -

Si an,  J a c h o w i c z ,  D y ł o  i inni przedłożyli jaskrawe 
ad użycia przy rekwlzycyach, zwłaszcza w powiatach 

Rzeszów, Kolbuszowa, Sędziszów, Jarosław, Sanok i Łań- 
pnt. Uchwalono zażądać energicznej interwencyi rządn 
W sprawie złagodzenia rekwizycji zbożowych.

Pos. S t e d n i a w s k i  zażądał, by rząd oddawał 
•kóry na obuwia, do rozdziału Centrali w Krakowie.

Poseł A n g e r m a n  przedstawił brak uafty i etra- 
|z!lwą lichwę naftową w Galicy! i postawił odpowiedni 
Śrniosek, który uchwalono. ^

Sprawę rekwizycyi poruszył też w swojem prze­
mówieniu w p a r l a m e n c i e  poseł S t a p i ń s k i ,  który 
podniósł, że na Galicyę nałożono za wielki kontyugent 
i zagroził, że jeśli rząd będzie dalej tak postępował 
fi/.y rekwizycjach, jak dotąd, to rolnicy stracą cierpli­
wość i sami się będą bronić.

Przegląd polityczny.
Z Austro-Węgier. Sesja delegacyjna przerwała nor 

maluy tok obrad parlamentu. Z powodu rozejmu i m c 
iliwości bliskich układów pokojowych z Rosyą, jakoteż 
e powodu zasłabnięcia hr. Czernina, i sesya delegacyjna 
ksjleje Minister wspólnego skarbn zaznaczył w delega- 
cyjnej komisyi finansowej, że w lntym czekają nas, jak 
ąię zdaje, duże trudności, ale trudności miłe. Zdaje się, 
myślał on o układach pokojowych. — W  prasie węgier­
skiej pisze się obecnie szeroko o tem, że naturalnym 
wrogiem Madziarów są Słowianie i że dlatego Madzia­
rzy muszą iść ręka w rękę z Niemcami.

Z Niemiec. Sejm praski ohradowrał nad reformą 
wyborczą. Cesarz i rząizapowiedzieli już dawno czte- 
roprzymiotmkowe prawP^łosowauia. Przeciw równemu 
trawu wyborczemu wystąpili teraz w sejmie wszyscy 
nakatyści, którym chodzi o to, by do sejmu nie dopu- 
icić większej liczby Polaków. Posłowie polscy, między 
lirni poseł K o r f a n t y ,  bardzo stanowczo upomnieli się 
o prawa Polaków i oświadczyli się za równem prawem 
losowania. Wobec hakatyetycznego składu sejmu, jest 
Bardzo wątpliwem, czy reforma wyborcza do sejmn pru- 
fkiego, której się domagał nawet parlament niemiecki, 
przyjdzie do skutku. Juukry prnskie chcą rządzić, jak 
rządziły i nie clrcą słyszeć o demokratyzacji Prus.

Ż Rosyi Stosunki w Rosyi dotąd się nie wyja­
śniły Wybory do konstytuanty, t  j. de zgromadzenia 
narodowego, które ma zadecydować o fermie państwo­
wej Rosyi, nie przyniosły większości bolszewikom. 
K i e r  eń  ski ,  który został wybrany w Saratowie po­
słem do konstytuanty, zaczyna znowu wypływać na 
wierzch- Zanim konstytuanta wypowie się o ustroju Ro- 
pyi, odpadła od Roayi Firtlandya, która ofieyalnie ogło- 
liła swoją niepodległość, odpadły i inne prowineye: nie­
podległą ogłosiła się Sybsrya, Kaukaz, obszar doński, 
pamieszkany przez kozaków, obszar zamieszkany Przez

Tatarów, a wreszcie I Ukraina ze stolicą Kijowem.
Wszystkie te republiki niezawisłe opierają mę na oświad­
czeniu rządu rewolucyjnego, że każdy naród wchodzący 
w skład carstwa, może, jeśli zechce, oderwać się od 
Rosyi. T&k więc Rosy* w dswnetn pejęciu przestała 
Już faktycznie Istnieć. Rosyę stanowi dziś obszar, za­
mieszkany przez Rosyan Ruch przeciw bolszewikom, 
na którego czele stoi generał Korniłow, wzrasta. Zdaje 
się, że niezadłago rozegra się ostatnia walka między 
stronnictwami wszystkiemi z jednej, a bolszewikami 
z drugiej strony. Przywódca bolszewików, L e n i n ,  sam 
dolał oliwy do ognia, wydając zarządzenie, znoszące 
prywatną własność ziemską i zapowiadające be:płatny 
podział wszystkich gruntów. Rząd Lenina zaprowadził 
pouzlal armii na narodowościowe. Obecnie wydziela się 
więc z armii rosyjskiej Polaków, Ukraińców, Kozaków 
i t. d. i tworzy z nich armię polską, ukraińską, koza­
cką i t. d. Wszystkie przywileje rodowa, stanowe, ty­
tuły i t  d, rząd Lenina zniósł. Jest tylko jeden tytuł: 
obywatel. Wszystkim urzędnikom państwowym wyzna­
czono jedną pensyę w kwocie 500 rubli miesięcznie.

Tydzień ubiegły był brzemienny w wypadki. Wśród 
ogólnego nastroju pokojowego zawarta zostało dnia 
5 grudnia

dziesięciodniowe zawieszenie broni
między Anatro-Węgraam, Niemcami, Turcją, Bmgaryą 
a Roryą Na mocy przeprowadzonych układów z dalega- 
tami rosyjskimi od dnia 7 gruduia godz. 18 w połu­
dnie do dnia 17 grudnia godz. 12 w południe panuje 
zupełny spokój. Tych dziesięć dni zużytkowują delegaci 
obu stron wojujących dla przeprowadzenia do końca 
układów o rozajm, które mają stworzyć zarazem pod­
stawę do rozpoczęcia układów pokojowych. Było rzeczą 
do przewidzenia, tę wobec takiego kroka Rosyi Rumu 
nia znajdzie się w położenia bez wyjście Istotnie dnia 
10 b. in. pod naciskiem Rosyi zawarto zesłało

zawieszenie breni na froncie rumuńskim.
Tak więc ua całej przestrzeni od Bałtyku po mo­

rze Czarno pewiewają dziś białe sztandary pokojowe. 
W poniedziałek w południe końcąy się tom ik zawiesze­
nia broni. Co ten poniedziałek przyniesie, niewiadome 
Albo rozejm i rozpoczęcie układów pokojowych, albo 
dalszą wojnę. Nie można bowiem nie brać na uwagę, ze 
koalicja pracuje w Rosyi bardzo silnie, że wpływy jej 
są tam wciąż jeszcze bardzo znaczne i że te wpływy 
paraliżują pokojowe dążenia L e n i n a .  Koalicja zmie­
niła metody postępowania; dawniej groziła Leninowi, 
dziś się de niego odnosi przychylnie, aby ge zjednać, 
dla siebie. Leninowi chodzi zaś o to, by nie tylko Ra 
sya zawarła pokój odrębny, ale by wogółe wojnę euro 
pejską zakończyć. Dlatego to obecny rosyjski minister 
spraw zagranicznych T r o c k i  ras po razu wzywa koa 
licyę do przystąpienia do układów pokojowych.

I we Francyi i w Anglii
nawoływania te nie pozostają bez wpływa. Lord Lane-
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dowie ogłosił w Auglii list, wykazujący, że prowadze­
nie dalszej wojny jest besceluwe i wskazujący koniecz­
ność zawarcia przez Anglię pokoju. List ten wywarł tam 
olbrzymie wrażenie, ^rancya stała się również ustępliw- 
izą. Można tedy zrozumieć powiedzenie Wilsona, że po­
kój może być goto wy za kilka miesięcy, jeśliby go Nierr sy 
naprawdę chciały. Musiałby to jednak być pokój taki, 
o jakim mówił Wilson, a więc oparty na zasadach de­
mokratycznych, prawie i wolności wszystkich narodów.

Podczas tych pogadanek pokojowych wyłoniła się 
jeszcze jedna wojna. Dnia 4 grudnia
Ameryka wypowiedziała wojnę Austrc-Węgror

Prezydent Wilson w mowie do Kongresu wystąpa 
w sposób niesłychanie ostry przeciw Niemcom, delikatnie 
obszedł się z Austro-W ;giarai, ale wypowiedział im 
wojnę, twierdząc, że. monarchia anstro-węgiercka jest 
tylko wasalem Niemiec.

Powiedział nadto, ż® Ameryka rzusł na szale
wojny wszystkie swoje siły, bo wojnę wygrać musi, 
stając w obronie dem )kratycznych i wolnościowych za­
sad dla dobra całej ludzkości. Zdaje się, że Wilson nic 
we wszystkiem zgadza się z koaiicyą, bo występuje’
n. p. za wolnością mórz dla swoich sojuszników i wro ‘
gów równomiernie. Groźba Uilsona miała może być
wskazówką dla Rosyi, że w układach pokojowych de­
cydującą rolę grać powinny zasady nowego ukształto­
wania Europy, uznane przez rewolucyę rosyjską

W tymsamyra daiu, kiedy do Europy przyszła wia­
domość o wojnie Ameryki z~ Austro-Węgrami, gdy na 
froncie rosyjskim układano się o rozejm,

psnieśli Anglicy ciężką klęskę
na froncie francuskim między Cambrai a Bapanme. 
Niemcy podjęli tam potężną ofenzywę, wy-zuciii Angli­
ków ze zdobytych przez nich terenów i odrzucili w tył, 
.zabierała!' im około 1000 jeńców i mnóstwo mataryału 
wojennego. Była to najcięższa klęska Anglików w toj 
wójcie.

Ponowna ofBnzyv;a prz&ciw Włschom,
poajęta w ubiegłym tygodniu przez mocarstwa centralne, 
trwa dalej i przynosi Włochom ciągłe klę&kl. Walki to­
czą się w górach i nad rzeką Piave

Najważniejszym dla świata chrześcijańskiego jest 
fakt, że w iibtegłyra-tygoduia toczyły się

zacięte bitwy pod Skt!e?m i Je uzaiem
xLHgłic> posuwali się w Palestynie już oddawna ku pół­
nocy i dotarli aż ku Jerozolimie, zacięcie bronionej przez 
Turków Po zaciętych walksch pad Uełioem, święte 
miasto, Jarojrolima, jak donoszą ostatnie telegramy, pod­
lała się i została obsadzona przez Anglików.

tein ków będzie miał napewno kalendarz w najbliższych 
dniach. Zaznaczamy, że wysyłamy kalendarz tylko za 
poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.

Kalendarz „P ia m “ jest rajboga.szy <Ą do treśo 
ze wszystkich kalendarzy. Stanowi on grabą książką 
0 240 stronach druku, a zawierr cały szereg pierwszo 
rzędnych artykułów. Powinien on się znateść w każdym 
domu na wal. Ceha egzemplarza wynosi 3 korony.

KALENDARZ „PIASTA"
NA ROK 1918

wyszedł już z druku. We środę rozpoczęliśmy wysyłkę 
kalendarza. Administracja dokłada1 starań, by kalendarz 
został jak najszybciej rozesłany. Jesteśmy przekonani, 
ta mimo ogromnego nakładu, zdołamy kalendarz w ciągu 
a&iwUej 19 dni wrekapedyować. tak. że każdy z Czy-

Rawolta w G?arnym Dunajcu.
Czarny Dunajou, w grudniu.

W  miesiącu listopadzie b. r. rekw*row»no w po wioch 
wełnę owczą. W leeie panowała w^ród owiec zaraza, pry 
szczycą i inne, przeto znaczny prctfont owiec wyginął, nadty 
wełna z zabitych i zdechłych owiec nie mogła być użytą 
zatem zbiór tegoroczny wełny zawiódł w oczekiwań act ia> 
mych hodowców owiec. Zarządzorfz przez starostwo rekwi 
zycya wełny wypadła źle, ttobec czego na dzień 23 listo 
pada b. r. zawezwało starostwo wszystkich hodowców owi** 
z 13 gmin do przesłuchania, dlaczego ci ostatni nie doBtar 
czyli takie1 ilości wełny, jaką starostwo mioć się spodzie 
wab Wobec nakazu pod grzywną, zjawiło się w tym dnie 
kilka tysięcy gazdów i gazdyń w Ozarrym Dunajca.

Jako delegat starostwa zjechał niej as! p. S o l e c k i  
koncepista, który, przesłnchając ładzi dosyć nietaktownie 
począł sypać wysokie kary, bo od 100 do 1.000 koron de 
chodzące, rzecz natnralna, nie wysłuchawszy usprawiedliwia 
nie talów i rela j wójtów. Łud, a szczególnie góralki 
czuły się widocznie oardzc nietaktem p Solecki.go dotknięto 
bo p o c z ę ł y  s i ę  b u r z y ć ,  zajęły nswet ;rk groźną po­
stawę, że aż żańdarmerya miejscowa musiała sprowadzić po­
rządek Przy sposouaoścł tej Bogu ducha winnych za?U 
spendowafo starostwo trzech wójtów, rzekomo za to, ż* 
lud był wzburzony, że za mało wełny dostarczyli. Jode] 
z nich ma pójść na front, bo baby z jego gminy srog? 
przez p. 3. nkarans się zegziły.

Ano, tak to bywa, wszak kozioł ofia.ny jak nie t“n 
to tamten, fle zawsze jeden lub kilku być musi.

Możeby p. starosta P s a r s k 1, który tyle życzliwości 
wobec lndn okazuje, raczył zbadać na miejsen lab od pe 
szkodawanych zachowanie się p. Soleckiego lub raczył dc 
tego rodzaja czynności używać w przyszłości urzędmkóu 
starszych, wytrawnych, a wówczas, nabrawszy przekonani^ 
po czyjej stronie wica, złagodził i darował tak lojalnym 
obywatelom, jakimi są górale i góralki, kary, wójtów a| 
zwolnił od niewinnego zarzutu.

Naoczny świadek S ..

Nadużycia z bydłem w Grybowie,
Grybów, W grudnia.

Na spędach bydła dzieją się u nas od pewnego czasą 
ogr-mne ns dnłyrla. Rzoźniey tutejsi wyknpnją na targach 
hodowlanych ydło od chłopów niby d’ a siebie, a tymczasem 
wszystk' • zaknpione sztuki prowadzą n- spędy byjiła rze­
źnego, gdzie sprzedają je na roagę i robią na tern złote in- 
teress Przecież targi hodowlane ną tylko dla hodowt.ów 
i nie powinni być do nich dopuszczani handlarze i rzeźntcy, 
Ftzez takie manipnlacye ogołaca się wieś naBzą z bydła 
hodowlanego, bo nieraz nz drngi dzień bydło takie idzie na 
rzeź. a hodowle jego trwa przeciętnie tylko jodrę nor. —
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Łidnnić pozbywa *Sq bydła u  wszelką nonę, bo cierne go 
««m  sSrauwsć; jednak nie magna, dopaście do tego, by ko- 

biednego chłopa bogacili się r6sx,t SrJorflarso i pośra- 
ifiioy. Czy pomiarowa filia 4Ja obrotu bydłem wie o tem 
wsiystklesi, bo rzoczy U kia praktykuje się ai wielką skalę, 
• jedno władaa nic na to nie mówią Największym ezkodni- 
fcism w tym kierunku jeat niejaki p. W. Wa r z e c h a ,  
który słMbę wojskową odbywa w ten sp-j&ób, że wykupują 
bydła budowl&uo i uddaje je bądź na rsei, bądź też prze­
my ca je na Węgry. Mamy nadzieję, że władze wgiądną 
w M spraw; i powożą kres nadużyciom.

Orybouiak

Rozpaczliwy stan ziemi 
brzozowskiej.

łfof?ZÓV;, w grudnia 
Po sushej jesieni, która wysączyła prawie wszyatlóa 

studnie, ścisnął mróz, a a n B kcstntho zapukała niolitości 
wio ao chat wieśniaczych. Troska wielka osiadła ca twarzy 
rolnika bo węgla ani na lekarstwo, drzewu zaś sprzeda­
wane bywa na wagę złota. Życie, jakby zamarło; sskołsi 
zamknięta od 15-go listopada r powoda braku opału; nau­
czycielstwo miejscowo na wywczasach, a dziatwa w domu 
dziczeje. Zarząd szkoły w tym wypadku bezsilny; mimo 
starań i zabiegów Opału dotychczas nie ftrzymał, miaro­
dajne , czynniki zaś milczą, wobec czego nitma nadziei, 
by nauka rozpoczęła się przed wiosną. Z wiosną zaś 
zasiewy i roboty rolne sparaliżują naukę do reszty, gdyż 
dziatwa, z powodu braku rąk do pracy, użytą będzie w polu 
i przy gospodarce.

Na domiar wszystkiego śruba reVwizvcyjna pu­
szczona w ruch zaraz po zbiorach, wiruje coraz szybciej, 
a w miarę pospiechu zacieśnia coraz bardziej sąsieki-D“‘»»o- 
dankio,

Apei Ujemy tą mogą ao pp. posłów ludowych, by zre­
zygnowanych gospodarzy tutejszych wzięli w obronę, oraz 
aby racye, przeznaczone na wyżywienia rodzin, zesłały 
sprawiedliwie wyznaczone, wreszcie, by wymiar aa za­
siewy przyszłe był . w zupełności respektowany, gdyż leży 
to w interesie wszystkich!

A w końcu jedna uwaga; by cz?onkowia kemieyi 
rekw:zycy]iicj, bez względu na rangę, w stosenku do go­
spodarzy, a szczególnie kobiet, odnosili filę przychylnie, 
grzecznie i taktownie, alDowiem godność munduru po­
winna iść w parze z uczuciem obywatolske-apełecznęm, co 
jest cecha człowiuka scz.dwie myślącego.

Aprowizacya w naszej gminie szwankuje bardzo — 
brak wielu artykułów. Mąka tiia bezrolnych nie nadeszła 
od roku; na usilne starania, zaledwie ndzieiono 3 metry ze­
szłego miesiąca —  nie wie’ u zatem skorzystało. Nafta rów­
ni' i rzaa o się zjawia, a wydawaną bywa zaledwie po pół 
iitra na gospodarstwo. Kontyngent cukru nieregularny 
i w foałsj ilości, tak, że wszystkich obdzielić nie podobna 
prbitzua przy tem wielza, ceny ©odskakują nadmiernie 
fłgók&a troska i kłopot. (Gćr̂ ttiot.

„ C i wydawaijstwk
Z powodu nlanadsjścia nans na czas p pieru i fan 

numer mueiałiŚBiy wyćać w zamiojazanej objęteici, zt 
co Czytelników przepraszamy.

W yd a w n ictw o  „ P ia sta

z 16 gruama lurr.

D la  i a s M  i  m r y w & L
Tygrys ludożerca.

(Dokończenie).
W niedługą chwilę zawołał Jimniy:
— Karabin i ładownicę z nabojami jo i  maml
—  Pięknie! tera* nabij i wypal do tjgrysa prze; 

dach u samego krajał ,
—  Tak, ale!... \
— Jakież tam jeszcze alt?
—  Ja nie umiem obchodzić się z bronią. Ojciei ' 

zawszo mówił, żo na to jestem je lc z e  za młody.
Na te. słowa opowiadającego dai się słyszeć po­

mruk niezadowolenia; wszyscy wstrząsali głowami, boć 
wiadomo, żn  w tym kraju już w piątym roka uczą chłop- - 
ców jeździć konno, a w dziesiątym strzelać.

—  Teraz potrzeba mi było dobrej rady —  ciągną 
dalej Eeryey. — Kapróżno. łamałem sobie głowę, w ja- 
kiby sposób dostać do rąk strzelbę i naboje... me było 
wyjścia.

Gdybym te mógł zeskoczyć na ziemię i dutrzeć dc 
domu! Ale o tem nie było co nawet myśleć. Jeszczebyit 
ziemi stopą nie dotknął, a tygrys siedziałby mi już no 
karku.

Wytężałem więc .cały swó, umysł, aby obmyśleć 
coś innego, Djtychczasowy lęk przemienił się teraz 
w bezmierną wściekłość na drapieżcę, tak, żebym był 
go zdusił własnemi rękami.

Nareszcie zdcwalo mi się, żem już coś pewnego 
wymyślił —  zawołałem więc znowu na chłopca:

—• Hallo! Jimmy! jesteś tam jeszcze?
—  Do usług co mam robić?
— Uważ&jźe! Ozy mógłbyś ż miejsca, gdzie teraz 

siedzi tygrys, wyrzucić mi tu karabin i ładownicę9
—  Niezawodnie; Ale jakżeż mę tam dostanę, kiedy 

tygrys ciągle siedzi?
— Słuchaj! Powieś sobie na plecach karabin i ła­

downicę, rozumiesz! Polem po linie od wentylatora wy- 
leziesz do głównej belki. Po niej posuwaj się wzdłnż aż 
do otworu. Tylko, jak najciszej —  rozumiesz. GJy jul 
bęaztisz przy klapie, ja adam, że złażę z drzewa, co wi> 
dząc tygrys, z pewnością zeskoczy z dachu, aby mię 
złapać. Wtedy przez otwór wyloziesz na dach, rzucisz 
mi strzelbę i patrony, a potem piernuem znikniesz 
w otworze. To wszystko musisz jednak wykonać, zanim 
tygrys po chruście zaowu na dach wylezie. Otworu z da­
chu nie potrzebujesz z powrotem zamykać, bo on za 
wązki na cielsko tygrysa. Zrozumiałeś mn e?

—  Bardzo dobrze, mister ETervey! —  odrzekł chłop 
czyn a. — Wszystko wykonam dokładnie, jakes pan po­
wiedział. Najprzód przewieszę sobio przez plecy strzelbę 
i  ładownicę, potem po sznurze wydrapię się na bekę 
przy czołgam się Jo otworu w dachu. wyj«ę na dach
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rzucę pana broń z przyborami, poczom szybko zniknę 
ziowu w oi worze.

—  Jesteś dzielnym chłopcem —  zachęcałem go do 
rykonauia wcale niełatwego, owszem bardzo niebezpie- 
iznego dzieła. C ii było robić, nie miałem żadnego in 
ego sposobu, aby przyjść w posiadanie broni.

Teraz nadsłueh-watem z natężoną uwagą, czy też 
'i« usłyszę jakiego rucha Jimma —  musiał jednak dra- 
teć się cicho, jak kot, gdyż nawet najraniejśfy ssmsi 
śnie ni i doleciał —  po chwili usłyszałem tylko tegu 
irzydumicny głos:

—  Jestem już przy klapie. ,
Teraz przychodziła kolej na mnie.
Z możliwie aajwiększym szelestem ze.«T,w*, l*Tfi 

fo gałęziach drzewa ku dołowi.
W  tej chwdi tygrys podniósł się, iskrzącymi śle- 

ismi, obserwując uważnie każde moje poruszenie.
Gdyra już był na najniższym konarze, zrobiłem 

uch, ja t  gdybym miał zeskoczyć na dół —  równosze­
nie rzucił się tygrys potężnym rurom, jak wąż na zie- 
tfię, pewny, że teraz dopadnie swą zdobycz. Plan mój 
uwiódł się najzupełniej.

— Prędko Jimmyl szybko! prędko! Tygrys już na 
lemi! -  zawołałem do chłopca, podczas gdy sam, jak 
łajspieszniej piąłem się ku górze.

Tymczasem otworzył chłopiec klapę strzelbę i pa- 
rony położył na daciiu, a sam usiłował przecisnąć się 
«rzez otwór. 1

Ale niestety! Nawet dla jego smukłego ciałka, 
(twór był za wązki i chłopczyk nie mógł wydostać się 
ia dach. Ja wśród tegu odwróciłem oczy, by popatrzeć. 
Edzie się tygrys podział —  nigdzie nie mogłem go już 
ptjizeć. A  gdym znowu skierował wzrok w stionę mo- 
£go małego przyjaciela — , Jimmy siał już na dachu 
l zbierał rzeczy. Jak się tu dostał, nie wiem, dość, że 
<r mgnieniu oka przebiegł przez dacn ku mnio, by mi 
tencić karabin z ładunkami. Wyciągnąłem po nie rękę. 
lągle zactygła mi krew w żyłach.

Na brzegn dachu ukazał się łeb tygrysa
—  JłJciekej Jimmy! zmykaj czemprędzej! tygrys 

t  tobą! —  krzyczałem z całej sny. Ale chłopiec był 
fi takim zapale, że nie zważał na moje krzyki, lecz eil- 
tym rozmachem rzucił do mnie karabin i ładownicę.

Szczęśliwie złapałem jedno i drugie, tygrys tym- 
easem zbliżał się coraz bardziej do ckłopezyny. W  tej 
»mej chwili, kiedy chłopak, jak węgorz zniknął w otwo- 
w  dachu, rozległo się silne uderzenie łapy rozjuszonego 
wierzą.

Bogu a;ech będą dziętf! jedna sekunda, a byłoby 
aż za .późno.

—  Bardzo dobrze! —  zawołał teraz Jimmy, a głoB 
■rżał mu jeszcze —  słyszałem dobrze to uderzenia.

- —  Moje opowiadanie zbliża się już ku końcowi — 
lówił Hervey. — Nabiłem karabin, wypaliłem raz po 
azn, dwie kule ugrzęzły w cielsku potwora, ubiłem go 
te miejscu, że nawet łapą nie ruszył.

Gdym już był pewny, że\ ludożerca zatity i nie 
jęd/.ie więcej napastował ludzi, zesunąłem się z drzewa 
zawołałem r a Jimma, aby mi drzwi otworzył.

, Cóż jeszcze wam więcej opowiem? Naturalnie, 
t dziećmi zostałem aż do powrotu ojca, dzielnego chłopca 
ferdecznie pokochałam i pozyskałem również wzajemną 
bu o miłość.

Wiadomości o żołnierzach.
Od Sakeyl wywiadowcza] Krajowego Stówarryszon.a 

Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Szewska 12) otrzyma* 
liĆBŁ> następująco wiadomości o zaginionych żołnierzach:

fanach tli kalaj, 701 staf., ś Zawałowa, 1896, by! 
chory i 20 październik* 1917 przyoył do polowago szpi 
fc&la Nr 63. Bania Jan, 66 p. p., 1895, wy* .ad* wyleczony 
22 paźdaiaraika 1917 za szpitala w Stornthal. Bara Woj- 
ciach, 57 p. p., z Osobnicy, 1881, wyszedł wyleczony 12 pa* 
źdsiarnika 1917 ze szpitala w JSgeradoriie. Betur Maurycy, 
53 p. p. 4 k-, z Oiwięciata, 1886, przybył chory 20 wrze­
śnia 1S17 do fe^teezmigo szpitala Nr 5 w Krakowie. Brzo 
sowski Piotr, 15 p. p. 1 k., su L®owa, 1890, był chory 
i 8 maja 1917 przybył do filialnego szpitala w Turoczszeat- 
marton.

Chmiolowiec Bartłomiej, 17 p. obr. kraj. 10 k., a Maj. 
dana Kclbussowskloga, 1892, w niewoli rosyjskiej, w Char. 
kowia. Chwalibóg Mieczysław, 1 p. ul., w niewoli rosyjskiej, 
S«mip»łaiyńsk.

Doliński Kazimierz, 2 i  p. p., z Brodów, 1SSS, za. 
bity 20 września 1917; pochowano go na wojskowym cm es. 
taran koło St. Balsa, grób 170. Durciencsuk Piotr, 80 p. p, 
9 k., a Kohaków, J 891, wyszedł wyloosony 6 lipca 1917 
ze szpitala w Wiednie. - Duraj 'Tomasz, 98 p. p.. z Karne, 
szuky,. 1887, był ranny i 25 wrseóa.a 1917 przybył do 
rezerwowego szpitala mhewit* w Sternthał.

Filar Stanisław, 57 p. p., a Tarnowa, 1897, był chory 
i 8 listopada 1917 przyDył do szpitala we Feibbacb w Sty. 
ryi, Furdzik Ignacy, 56 p. p. 4 k.f s Wiłamowic, 1882 
zaginął 30 lipca 1916.

Gałka Józef, 32 p. landezt. 11 k., z Osielca, 1S97, 
z.bity. Gąsiorek Józef, 66 p. p., z Gilowic, 1889, przybył 
15 września 1917 do szpitala w Tryeście, Via Fabio Se- 
voro. Gargas Andrzej, 32 p. landsst. 12 k., z Bartkowej, 
1895, zaginął 19 maja 19 i 7. Gawęda Franciszek, 32 p, 
landszt. 3 k., za Spytkowic. J874, wbity 29 maja 1917 
Glattmann Michał, 10 p. p., fl Białej, 1897, wyszedł wyle­
czony 7 listopada 1917 ze szpitala w Lipnisn. Gioaiaao 
Franciszek, 56 p. p. 7 k., z Polanki Wielkiej, 1874, za­
ginął 12 lipca 1916. Grabowski Marcin, oddaiał eiektr., 
1C62, przybył 17 sierpnia 1916 ss szpital* w Łagiewni­
kach do domu zdrowia w Kryniey; odtąd biaro nic o nim 
nio wie. Graszeeki Michał, 56 p. p. 6 U., z Loćygowie, 
1897, zaginął 9 czerwca 1916

Habowski Jan, 415 bat. londszt., za Stryszawy, 1876, 
wyszedł wyleczony 11 października 1917 a rezerwowego 
szpit: la w Tarasu. B-dam Józef, 3 p. nŁ, został napadnięty 
przez nieprzyjaciela podcza. wyjazdu na patrol i zraniony} 
odtąd niema o nim wiadomości. Harn Józef, 40 p. p.v 2 Go- 
rzyć, 18S9, zabity. Honig Franciszek, pnłk telegr., 1888, 
przybył 1 października 1917 do rezorwowego szpitim Nr 2 

; w Zagrzebiu Hyla Andrzej, 56 p, p 7 k., ■ Brzeźnicy,
1894, zaginął 12-Hpca 1916.

Jurkiewicz Marcin, 32 p. landszu, 1896, zabity 3 li* 
stopada 1916

Kalinowski Leon, 35 p. lapdozt. 3 k.,’ s Brodów,
1895, w niewoli rosyjskioj, w Charkowie. Kasparek S‘efan, 
56 p. p. 9 k., z Moiawskioj Ostra wy,. 18% , przybył 24 wrze­
śnia 1917 do polowego szpitala Nr 910. Kawa Antoni, 
56 p. p. 11 k., z Lasn, 1892, zaginął między 30 a 31 lipca 
1916. Kłusok Jan, 57 p. p. 9 k., z Łoponia, 1890, wy« 
•zadi wyleczony 2 września 1017 co szpitala w Wiedniu.

i6  grugma 1917. 11
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Knutelski Andrzej, 20 p. p. 14 k., ze Sromowców Wyżnych, 
1885, zaginą} między 1 a 31 giudnia 1916. Kobzan Piotr, 
20 p. p., 1890, wyszedł wyleczony 25 października 1917 
ce szpitala w Pardabicacn. Kołodziejczyk Aleksander, 20 p. p. 
10 k., z Łęiowicy, 1883, zaginął 9 czerw"* 1916. Konior 
f  tanislaw, 40 p. p., z Rozwadowa, 1896, wyszedł wyleczony 
SsJ lipca 1917 z domn rekonwalescentów Nr 3. Kopacz Sta- 
pislaw, 57 p. p. 8 k., z Jodłowej, 1897, wyszedł wyleczony 
12 maja 1917 ze szpitala w Belovar. Kornak Antoni,
90 p. p., z Ujezny, 1893, w niewoli. Kosac Iwan, 23 p. p.,
1885, wyszedł 13 sierpnia 1917 ze szpitala Bród a. Saale. 
Kożuch Wincenty, 20 p. p. 1 k., z Czarnogrodn, 1896, za­
ginął 5 września 1916. Król Paweł, 57 p. p., z Kupienina, 
1982, był chory na katar płne i 30 września 1917 przybył 
do garnizonowego szpitala Nr 6 w Ołomuńcu. Kuczma Ste­
fan, 80 p. p. 8 ta, ze Srogowa, 1889, zabity 6 sierpnia 
1916. Kumor Władysław, 56 p. p. 2 k., ze Stronia, 18P8, 
ciginął 12 lipca 1916. Knrz l*raei, 24 p. p., z Kr iłowa, 
1890, w niewoli rosyjskiej, w Samarze. Korek Andrzej,
94 p. p., z Czechówki, w niewoli rosyjskiej.

Latoń Wincenty, 56 p. p. 3 k., ze Sułkowic, 1889, 
iryBiedł wyleczony 27 września 1917 ze Bzpitala epidemi­
cznego w Kielcach. ŁoJarski Franciszek, 15 p. p. 8 k., 
a M“ linia. 1891, zaginął między 12 a 20 czerwca 1916.

Łukasik Władysław, 56 p. p. 7 k., z Brzeszcza, 1894, 
zaginął 12 lipca 1916

, Malinowski Józef, 56 p. p. 5 k., z Lgoty, ld 96, za­
bity 20 lipca 1915. Michałek Władysław, 57 p. p. 3 k., 
■e Snrotzyra, 1889, przybył 27 września 1917 do rezer­
wowego szpitala Nr 3 w Lnblanie. Mrówka Franciszek. 
81 p. landszt.. 2 k., z Cewkowa, 1878, zaginął między j 
|8 lipca a 31 sierpPia 1916.

Hiuć Antoni, 58 p. p. 14 k., i  Marszowie, 1895, za 
bity 6 maja 1917. Nowak Józef, 90 p. p. 9 k.> t  Frydry­
chowie, 1882, wyszedł wyleczony 23 sierpnia 1917 ze szpi­
tala polowego 906.

Odrzywolski Jan, 16 p. obr. kraj., z Chrosnej, 1886, 
wyszedł wyleczony 22 września 1917 ze szpitala w Opawie.
Ostrowski Władysław, 10 p. p. 1 k., z Posady Nowomiej-
•kiej, 1889, w niewoli rosyjskiej, w Mołodze, gnb. jaro­
sławska.

Pieczka Antoni, 56 p p. 11 k., ze Starej Wsi, 1883, 
zaginął 12 lipca 1916. Pieczko Wincenty, 45 p. p. 2 k., 
■ Maćkówki, 1877, zaginął między 25 z 28 maja 1917.
flaoueh Augu. 56 p. p. 3 z., z Bestwiny, 1895, zaginął 
jii  lipca 1916. -i^ofic Adam, 56 p- p 1 k., * Rudnika, 
1896, zaginął 12 lipca 1916.

j&ams Wojciech, 20 p. p. 13 k., a Olszówki, 1887, 
ptgiLął 31 llpcz 1916. Rogowski Jan, 66 p. p. Ib k., 
ź Grądów, 1883, t/szed ł wyleczony 20 listopada 1915 ze 
szpitala w Wiedniu. Rykała Jan, 45 p. p  ̂ z Iwli, 1892,
dostał się do niewoli rosyjskiej 1 przebywał w szpitala we
Włodzimierza.

Sabała Jóaef, 66 p. p. 8 k„ z Krzczonowa, 1880,
zaginął 12 lipca 1916. Sacha Broniśław, 57 p. p. 7 k., ze 
Szczepanowie, 1887, zabity 27 maja 1917. Schneider Jan,
95 p. p. 1 k., z Kołomyi, 1893, w niewoli rosyjskiej, 
Penza. Semczyszyn Michał, 9 p. p. 15 Ł , z Manasterza, 
1873, zabity 30 maja 1917. Seńkowski Stanisław, 10 p. p., 
s  Wesołej, 1894, przybył 11 października 1917 do polo- 
srego szpitala Nr 150. Stachoń Józef, 56 p. p. 18 k., z Bień- 
kówki, 1887, prsybył 22 października 1917 do polowego 
fzpitala Nr 709. Stanelik Jaz, 56 p. p. 3 k., z Janowic, 
1893. zaginął 12 lipce 1916. Stercz Julian, a rM , 1894,

* grndnfa 1917.

przybył 10 września J 917 do lazaretu w Damaszku. Sto­
kłosa Ludwik, 56 p. p. 8 k., z Moszczenicy, 1895, zaginął 
9 czerwca 1916. Stopka Karol, 16 p. obr. kraj. 3 k, a Cię­
ci ay, 1888, przybył 30 września 1914 do rezerwowego szpi­
tala w Klattau. Struzik Jan, 13 p. p. 1 k., z Wrząsowię, 
1891, wyszedł wyleczony 8 października 1917 z garnizo­
nowego szpitala Nr 6 w Ołomnńcn. Szeliga Józef, 32 p. 
landszt. 10 k., z Kościeliska, 1873, był ranny.

Tarnawski Stanisław, 20 p. landszt., ż Tyśmianicy, 
1874, w niewoli rosyjskiej, Kcnrow. Terlecki Antoni, 32 p. 
obr. kraj., z Paleśnicy, 1888 zaginął 6 czerwca 1916. To­
maszek Karol, 56 p. p. 3 k., z Koszarawy, 1885, przybył 
12 października 1917 do rezerwowego szobala Nr 7 w Kra­
kowie. Trojanowski Rudolf, 30 p. p., ze Lwowa, 1888, przy­
był 25 października 1917 do lazerwowego szpitała w Par­
dubicach. Turecki Wincenty, 13 p. p. 15 k., z Chruści, 
1887, wyszedł wyleczony 11 pcidsiemiha 1917 z epidemi­
cznego szpitala Nr 1 w Krakowie.

W ander Franciszek, 1 dyw trenu, z Balic, 1881, był 
chory i 15 października 1917 przybył do rezerwowego szpl 
talu Nr 2 w Wiednia Wojtaszek Jan. 32 p. landszt. 3 k., 
ze Snfczyna, 1894, w niewoli rosyjskiej, Tjnmeń, gnb. to 
Dolska Wójtowicz Maryan, 57 p. p. 4  k., z Tarnowa, 1892, 
przybył 3 października 1917 do rezerwowego szpitala Nr 1 
w Marburgu. Wolański Cypryan, 20 p. p. 7 k., 1874, za­
bity 23 maja 1917 Woś Piotr, 5 p. obr. kraj., z Woli 
Dalszej, i896, przybył 15 października 1&17 do szpil alt 
w Łańcucie. Wolf Emil, 20 p. p. 9 k., z Gródka, 1898. 
przybył 24 września 1917 ranny do szpitala rezerwowego 
Nr 20 w Wiedniu. Wrona Paweł, 31 p. landszt. 2 k., 
z Gołkowic, 1878, zaginął między 27 lipca a 31 sierpnia 
1916

JŁabłockl Tadeusz, 6 p. Leg. a Wadowic, przybył 
30 października 1917 do rezerwowego Bzpitala Nr 2 w Prze­
myślu.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Binro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości:

Fynka Władysław, 13 p, p. Hnmeny Semko, 15 p. p. 
Nieć Józef, 13 p. p. Toczek Józef, 18 p- obr. kraj. Tabi* 
Pioti, 16 p. obr. kraj Trojan Konstanty, 57 p. p-

Otipomedta! S&etiakoy:i,
P. Byslek, p. poi. 117'El: Rek a-nacyę należy wno­

sić przez starostwo (lo ministerstwa rolnictwa. Podanie musi 
puuwierdzić urząd gminny. — J. Młowakowlcz, hown 
i  i r f  Należy wnieść podanie do utaiostwa i poprosić 
o przywrócenie zasiłku za syna legionistę. Macocha ma 
prawo do zasiłku. Trzeba wnieść podanie. — Pla&towlet 
z Kleczy G órnej: Odpowiedź trudna. Posady mogą brd 
różnego rodzaju, zależi e od przedsiębiorstwa w jakiem się 
je oti zyma. — J . G le ó , 5łux, C zech y  i O urlop należy 
się upominać przy raporcie. Powinien go pan otrzyrarć. 
O chorobach, o któryeh pan pisze, nic nam niewiadomo.— 
J. Nowak, Posada Okhow ska; Proszę się zwrócić do 
p. Zardockiego, dyrektor? Banku ziemskiego w Łańcucie, 
powołać się na „Piasta'1 i poprosić o przyspieszenie zała- 
twenia sprawy. — J. £ buz. SkrayJ.na. Do Ameryki 
pisać można tylko piaez Polski Komitet w Sztokholmie, ale 
wątpuwera jest, ozy i tą drogą listy dojdą. — W . Tlazu- 
relt, łiruszów : Śąsiedzi owi bardzo brzydko sobie z pa­
nem postąpili. Powinni panu byli wynagrodzić to, że tak 
długo u pana mieszkali. Jeżeli dziedzic obiecał wynagrodze­
nie, to trzeba mu się o nie upomnieć. Powinien jfl 'stanów 
czo wypłacić. Co do zapomogi z Komitetu, to można spró­
bować się staraćT) nią, Może się uda. Po książkę ogrodni­
czą proszę się zwrocie do księga.ni Gebethnera i Spółki, 
Kraków, Rynek główny 23. —W l. Ors< w s k l. ś a t o n ló w :
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Gazetę wysyłamy. Za zjednywanie prenumeratorów dzięki. 
Korespondencyę zamieścimy w miarę miejsca. — W . Świ­
stek, lViejjrz.ec: Pieniądze otrzymaliśmy. Dzięki. — 
A- Stelmach, W óllersdorf: Jeżeli zwierzchność gminna 
potwierdzi siostrze, że pan jej dopomagał do utrzymania, 
to komisya przyzna jej zasiłek. Niech wniesie podanie lo 
komisyi zasiłkowej. — St. Król, Zam ość: Wojeuny 'a- 
kład kredytowy znajduje się obecnie we Lwowie, alier Mi­
ckiewicza 7. Dr Łącki jest tam również. Sprawę poparli. — 
T- K o z ło w s k a : Posłowie nasi upominali się już n rządu 
j  te spraw;: Gtlkru jednak brakuje i brakować go będzie
coraz bardziej. J -żeli ziemniaki rozdzielono niesprawiedli­
wie, trzeba się odnieść do starostwa. — St. Kuneckl, p. 
p o i. 6 4 4 :  P"słein z powiatu krośnieńskiego jest p Jan 
Stapiński. — linlimt vt.kl, Czechy: Prosimy o po­
danie nam dokładnego adresu rodziców, a napiszemy do 
nieb i podamy im pański adres. — Fr. KI., Lipie: O ile 
pan nie posiada żadnego majątku, to niech się pan zwróci 
do TIrzędu* opieki, Kraków, ulica Smoleńska 9. — K . Jur- 
CTyk, O s ie k : Należy przypuszczać, że z początkiem 1918 
roku. Pewnego nic nie wiemy. — E . Balewlez, Witko 
wicet Niepodobna nam pamiętać wszystkich listów, jakie 
jtrzymnjemy. O ile list od pana doszedł, to wiadomość 
o bracie pana zamieściliśmy w „Piaście", alba też odpisa­
liśmy panu. Jeżeli pan dotąd o bracie nie ma wiadomości, 
to prosimy o podanie pułku i kompanii, przy których słu­
żył. oraz roku i miejsca jego urodzeń a, a dowiemy się 
o nim w oiu-zc Czerwonego Krzyża i odpowiedź zamieści­
my w „Piaście". — W . Strzelec, horuszćw : Nie znając 
pułku i kompanii, przy których służył Jan Strzelec, nie mo­
żemy zasięgać o nim wiadomości wr Czerwonym Krzyżu. — 
■ i» Kukuczka, Frzysietnica * W sprawie pensyi inwa­
lidzkiej należy się zwrócić pod adresem: K. k. Pensions 
Liquidatur des II. Korps in Wien. Adres posła Myjaka 
brzmi: Zagorzyn, poczta Łącko. — Br. O w ca , hęiiu- 
r z y u :  Tego rodzaju korespo.idencyi w „Piaście" nie za­
mieszczamy. — W. Dobrowolski, Sam bor: Nauczeni 
nieprzyjemnem doświadczeniem, nie zamieszczamy tego ro­
dzaju ogłoszeń: — J. Stupnicki, Zyvawa k . Suryju : 
Żądany adres brzmi: Administracji „Naprzodu", Kraków, 
ulica Dunajewskiego. — Misiaszęk, Kożióu :  Proszę za­
żądać z administracyi „Piasta" tego numeru „Piasta", w któ­
ry m pisaliśmy o wyprawianiu skórek króliczych. — W . Sio- 
iowidło, P ełki,'ic : Rodzicom należy się za syna pełny 
zasiłek, to jost 1 K 60 h wtenczas, gdy syn mieszkał razem 
t nimi; jeżeli im miesięcznie przysyłał pewną kwotę, to im 
się należy tyle zasiłku, de syi dawał. Za poległego żołnie­
rza nale ;y się zapomoga, ale jest ona znacznie mniejsza, 
(liż zasiłek. I zasiłku i zapomogi razem pobierać nie można, 
gdyż zapomogę strącają z zasiłku. Źródła, z któregoby 
można sprowadzić wspomniane przez pana artykuły, nie 
znamy. — Czyt« Inik % Opak!;  Proszę się zwrócić do 
księgarni Gebethnera i ? ółlti, Kraków, Rynek główmy 23. -  
W . B - Niech się pan zwróci do Biura ^pieki iad inwali­
dami, Kraków, ulica Smoleńska 9 — P . Wilk, Brzoslo 
wa Góra: Kalendarze wyślemy. — W . Góral, p. poi. 
3 '  «r t Kalendarz wyślemy. Rodzicom należy się zasiłek. 
Niech wniosą podanie dc komisyi zasiłkowej — J. tća]- 
<LmcA, p. poi. 6 3 5 : Żądany adres brzmi: Administracya 
„Rolnika", Lwów, ulica Mbkięwicza 2«. — T . K  .l in ó w - 
ck l , B fr -fd ów k a : O potanieniu płótna i skór niema co 
w tej obwili myśleć. Raczej należy się spodziewać podroże­
nia. O asenterunku ponownym wszystkich roczników na ra­
zie niewiadomo. — W . Kutasik, p . poi. 2 8 " :  Dotąd 
niema żadnego rozporządzenia, na mocy którego żołuierze, 
będący od początku na froncie, mieliby być z frontu wyco­
fani. — Fr. Stryczek, p. poi. 412 : Wysyłamy Za sło­
wa uznan a serdeczne dzięki. -  A. Fiksak I koledzy^ 
Pola t Otrzyma p. . sa kilka dn., znacznie wcześniej, niz 
w zeszłym roku. Za pozdrowienia i słowa uznania ala re- 
dakcyi i posłów szczere dzięki. — K. Olszowski, Berde- 
e h ó w :  Z wójtem powinna sobie dać radę sama gmina. 
Gdy źle rządzi, należy odnieść się do Rady powiatowej i 
UETiaąó. — Jackowski, Slrńżna:  Dla ułatwienia czynno­
ści administracyjnych wysyłamy wszystkie rzeczy tylko za 
poprzedniem nadesłaniem pieniędzy Spis książek, jakie re- 
dakc>a posiada, ogłaszamy w „Piaście". — M. Wata, p . 
poi. 295 j Otrzymaliśmy. Wyślemy. Dzięki. — I. Łaski, 
M ow y S ą c z :  Skoro pan jest na urlopie, to u g o  dodatku 
pan nie otrzyma. — f i .  fL » H aczów *  Zgłosić sie na’eiar

‘,irT‘,L —  ...........n ar i — — w , . .. rym* m m mim

przed asenterunkiem. — A . W ofew ódzlfe , R o cz y n y  :  Nia 
stety, syn nie ma prawa do reklamacyi. O wycofanie z fronU 
starać się pani nie może, bo rozporządzenie cesarskie mó 
wi nie o j dynakach tylko o ostatnich synach. — J . Mąt 
zar-aki, K i^ s n e :  Bardzo dziękujemy. Wydrukujemy
w jednym z najbliższych numerów. — A u to r  lis tu  z  Fe* 
w e lk i :  Listów nie podpisanych pełnem imieniem i nazwi­
skiem z zasady nie zamieszczamy. U J . M ączk a , P  
K o IV. C ap, J . J a w o r s k i , O lszew s* J ,  J . D ę b ick i, 
M. K ru d isz , A. Szym  rzk iew tez  1 J . I l«c ti w Bi au< 
n a u : Za słowa uznania dla redakcyi i posłów najszczersze 
dzięki. — F r . C ica o ń , K le lc -e : Jeśli żona pobierała zasi­
łek i pobiera go nadal, to pan nie może się starać o żadne 
inne wynagrv. lżenie. Pan służy od dnia, kiedy pan poszedł 
z domu, bo inaczej żona nie byłaby dostała zasiłku. — A . 
K a p tu r k le w łcz : Skoro mąż umarł w Ameryce, to pani 
zasiłku za njego pobierać nie może. — K I a iib o w a , 
B o c h n ia : Wyszło wyraźne rozporządzenie, któreśmy za­
mieścili w ,.P:aście“, że rodziny legionistów mają wilieśó 
na nowo podanie do komiryj zasiłkowych, a zasiłki otrzy­
mają — ML J .,  W o*a D ę b o w ie c k a : Z chęcią uczynił'* 
byśmy zadość pańskiej prośbie, tylko z listu naprawdę nie 
wiemy, o co panu chodzi. — J . Ś lu s a rczy k , J a w o r z n o : 
Niechże pan- weźmie to poświadczenie od komendanta, hc 
ono jest potrzebne, a zasiłek się żonie należy. — K . J.» 
u r lo p n tk  z  P lu t i Listów niepod pisanych, a zwłaszcza za­
wierających zarzuty, z zasady nie d-ukujemy — J . Frank* 
J  L e w ick i, p . p o i . 4 3 4 : Pi ośba panów nie jest podpi­
nana imieniem i nazwiskiem. Trudno nam więc umieszczać 
W skutek nie wierzymy. Jeśli panowie podpiszecie odezwę, 
to zamieścimy. — A. Gąr o r o ń s k a ,  W u lk a  Z ak rzow * 
s k a  w  R a d o m s k im * « Dowiedzenie się o żołnierzu, słu­
żącym w aimiu rosyjskiej, jest zwłaszcza w dzisiejszych 
czas ich niesłychanie trudne. Prędrei się może wojna skoń­
czyć, niżby przyszła odpowiedź. Szkodi więc podejmować 
kremów — J . J ar7  a a , p . p o i . 4 6 5 :  OjcowieG-ga dziec,' 
mają prawo tylko do wycofania z frontu i przeniesienia ich 
do służby zafrontowej. Za pozdrowienia szczere dzięki. — 
ML M iuz^a, W ó lk a  N Iedźw Ieck a i Karbidu wogole pan 
nigdzie nie dostanie. YV kalendarzu „Piasta" na rok 1918 
jest najdokładniejsze wyjaśnienie wszystkich spraw, odno 
szących się "do zasiłków wojskowych, inwalidów i t. d. — 
II. B u ra s , p . p . 2 8 7 : Geny podajemy zawsze w numerze. 
Za pozdrowienia dzięki. — J . H n rb o l, Z a w o ja :  Prawo 
do wycofania z frontu mają ostatni synowie, o ile dwóch 
lub więcej synów z tej samej rodziny ra wojnie rginęło. — 
A . R u d n ick i, S lc te S z : Interweniowaliśmy w Centrali. — 
F r . P ik ir l, F lsu  v ,o w ie c : Niech pan będzie zadowolony, 
że pan uzyskał wypłatę, bo inni i tego nie dostali. Więcej 
pań już nic nie dostanie. — 84. M ro w có w  „ta, B ie c z : 
Trzeba jeszcze raz wnieść podanie do komisy* zasiłkowej, 
a gdyby nastąpiła odmowy wnieść rekurs do Krajowej Ko- 
n ' syi zrsiłkowpj we Lwowie. Wtedy dopiero możnaby ou 
dać sprawę poJowi dla tego okręgu. —• N ieznany N d : 
Nieci. par. lepiej idzie na płatniczego, a będzie pan nieza­
długo majętnym człowiekiem. Na tern drngiem stanowisku 
byłby pan nągle biedakiem. — J. S a ra . m  w  M ielec* 
k łe m ; Nie rozumiemy, jak pan mógł być powołany do 
służby, skoro pan przedtem nie siużył. Tr.eoaby znać do­
kładnie, gdzie pan pracował i t. d., aby mód? panu udzielić 
dobrej rady. — X . K a m illa ; Trzeba się zwrócić do leka­
rza. Używanie rozmaitych środków przez byle kogo poda­
nych. a nie ściśle przez lekarza po zbadaniu przepisanych, 
mogłoby pana naiazłć na bardzo nieprzyjemne skutki. — 
J  F aLrczay, Tarnawa Górna i Wy yłamy numery 
wszyrtkim jednakowo. Widocznie giną na tamtejszej poczcie* 
Proszę się tam npomnieć, a gdyby mimo tc numery gi­
nęły, my się zwrócimy do dyrekcyi poczt. — K . R om an* 
k o ,  1 r łb u a w ln k t I :  Na razie w tej sprawie nic pewnego 
nie wiemy. Gdy tylko nadejdzie jakieś urzędowe zawiado- 
mienie, ogłosimy natychmiast w „Piaście". — S t. Lawló- 
s k l ,  IJiścle J e z . :  W tym roku drugiego kalendarza wy­
dać nie mogliśmy. Powiększenie „Piasta" jest wykluczone 
z powodu braku papieru. Powieść zaczniemy drukować 
w styczniu. Zapowiedziane książeczki będą drukowane, 
o ile dostaniemy papier. Kiedy będzie asenterunek -o iznika 
1900, na razie niewiadomo. Pewnie w styczniu. O wydawa­
niu „Piasta" dwa razy aa tydzień na razie niema m«wy 
właśnie z powoau braku papieru. — T. D om in, B artu ś  
Po w^łlate należytoaci niech pas się zwróci do starostw*
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m Kalendarze wysyłamy. Powołanie do świadczeń panu aia 
grozi właśnie z powodu zajęcia p r/y  obrocie bydłem. Mapka 
fe-y słana. — «fi. T a t w i ,  N ie a a d ś w ł ia i  Na te rzeczy,nikt 
hic nie poradzi. Państwo jest w biedzie i samo rządzi zay 
pasami żywności. Wyznaczenie porcyi oczywiście jest nie­
wystarczające, ale cóż na to poradzić. — «S. P a d a , iLSpio: 
Tego rodzaju listów nie możemy zamieszczać. — A . 35a- 
t . e r la i t ,  Ś e s i w i a k a :  Pieniądze przyszły. W sprawie 
Gory proszą podać dokładny rok i miejsce urodzenia, a za- 
fciągnioiny wiadomości. — F . g e n d o r ,  P o r ą b a  Zt> g o t y i  
Pieniądze przyszły. Należy się panu w dalszym ciąga zas5- 
łe»:.s A . KwrKÓsw, p . p o t . 3 4 5 :  Proszę nam podać 
wyraźnie im.ę, nazwisko, adres swój i t. d., u posłowie nasi 
sprawę poruszą w parlamencie i może się uda ulżyć panu.— 
W . E iószR .U fi, p . p o i .  4 2 i :  Prawo do wycofania zfyon- 
tu dotyczy nie jedynaków', a;e ostatnich synów, o ile dwóch 
lub więcej synów z tej samej rodziny poległo. W takim wy- 

. padku trzeba robić podau e przez starostwo. Pieniądze do­
szły, kalendarz wyszedł. — M . B ła łe j e w s k i ,  C ż ś r a l i :  
Najlepiej niech Kołko rolnicze postara się o narzędzia, ja­
kich potrzebują wszyscy dla członków Kółka. Trzeba zro­
bić podanie do Centrali dla odbudowy, sekeya II  i wysłać 
Je przez Towarzystwo rolnicze, aifco wprost. Ceny są różne. 
Niech pan zażąda cennika ze Syndykatu rolniczego, Kraków, 
P .jc  Szczepański 0. — P ren u m eraG :-!*  z  C a a jU ow e j;
0  ile zwierzchność gminna potwierdzi, że brat przyczyniał 
się do utrzymania żony w takiej a takiej wysokości, to ko- 
tnisya zasiłkowa zasiłek przyzna; oczywiście relaeya żan- 
rarm sryj gra w tern wielką rolę. — 'S t a n is ła w  Q ., Ł Ip- 
tł.i” i  s¥.s Numer powinien być w niedzielę. Proszę urgo- 
Wac na poczcie. — J .  i t z i s / ł ,  B r k i a U :  Dzisiaj porząd­
nym  rzeczy, o jakich pan pisze, wogóle niema i to, co jest, 
V> tandeta. Lepiej się wstrzymać z kupowaniem takich rzo- 
czy. na po wojnie. — A. K ia t k a ,  p p o i .  472: My tem 
mniej jesteśmy winni. Zanim przyjdzie kartka z doniesie­
niem o zmianio poczty polowej, to już jedęp numer idzie 
na. starą poczto; gdy w międzyczasie pan znowu zostanie 
przeniesiony, to rzecz się powtarza. Są to niedogodności 
wojenne, które psa powinien wyrozumieć. — G o s p o d y n ie  
£ Ł łp«>w e$: Listów niepodpisanycii drukować nie mo­
żemy. -  J . t j i i (u « a ,  P n e m y a l :  Prawo do reklam acji 
orn ą gospoda ze rolni samoistni, posiadający, najmniej 
£ó hektarów, to jest 38 morgów gruntu. Pan ma prawo Jo 
.starania się o urlop do robót rolnych tak na wiosnę, jak
1 w jesieni. O ten urlop trzeba się starać u swojej własnej 
komendy. — I .  J a n a , j -p łe t n y ś i :  Proszę się zwrócić dc 
komendy Legionów w Przemyślu, a stamtąd otrzyma pan 
dokładne ssażegóiy, ewentualnie powołanie. -■ J .  K o t u la , 
•cżełSyośas Rodzice mają prawo do pobierania za pana za­
siłku. Niechże ojciec wniesie podanie do komisjo zasiłkowej 
na zwyczajnym druku i zażąda zasiłku za cały izas. Równo­
cześnie proszę się zwrócić do posła Jachowicza w Strażo- 
wie z prośbą o poparcie i przyspieszenie tej sprawy w sta­
rostwie. — D . CLądsintak, S a m & O r: Starania pańskie 
byjkiiy bezcelowe. Prawo do służby pozafrontowtj mają 
tyiiiu ostatni synowie, a nie jedynacy'. — W . G anefai*- 
K tyk , ^ s j t y l ł iw k a  j P ioszę się zwrócić d o  Departamentu 
wojskowe, o >. i  N.,-Kraków, ulica Gołębia 20. — A . V a - 
Bsis [ i r i .  5 J 2 :  Mimo najszczerszych chęci nie mogę 
spełnia pańskiej prośby, bo nie rozporządzam środkami. — 
35. i» .  t f .  Sn., J*.z Właśnie będąc w Legionach, nie może 
pan starać się o reklamaeyę. W armii byłoby to bardziej 
uzasadniono. — A . W o ś ,  W o łe s iS w : Zdaje się, a e ło ch o - 
3zi o dodatek za rany. Należy nrgować u wójta, aby pa­
piery odesłał. — J .  'C iy k e » - '« z ,  P r  :  Niestety,
pi zydzielcnie pana do poprzedniej służby zaieży wytącznie 
od władz wojskowych, na które nikt nie ma wpływu. Niech 
pan się zgłosi w komendzie jako fachowiec w tym lub 
owym kierunku, a może komenda.pana przydzieli. Wszystko 
zależy id dobrej woli komendy. — S t e c z k o w s k a ,  D ę- 
b k a :  Dziękujemy za zadęcie się biedakiem. Sprawę ruszy­
liśmy w Centrali. Może mu się przyjdzie z pomocą. — M- 
M r z y j i ó d , A a drye& óu ri Trzeba pisać kartki krótkie, za 
wcierające łylko najpotrzebniejsze wiadomości, a może prę-' 
dzi i n«dą dochodzić. Innej rady niema. — J .  G ło w a c z  
i  B u t .a a : Spotkała parna krzywda, którą nasi posłowie 
porusza w pai lamencie. — S . b . ,  P o d g ó r z ' :  Na głupi® 
iS«ty szkoda odpowiadać. Niechże to starczy za odpowiedź. 
81. W r ó b e l ,  K o w y  S ą c z : Sprawy te załatwiać musi tylko 
starostwo. Inne prośby nie pomogą. Sprawą poruszamy

w ,,Piaście“ . — K o P r»5 , j£wiea»«2yt:Iee: fjie możemj 
panu wskazać żadnej instytucyi, w której by pai» mógł za­
cząć praktykę, o jaką panu chodzi.

JT. W ó j ł o r r i c j ,  iTyrls-aiti: Na podstawie nowoj usta­
wy zasiłkowej zasiłek należy się tym, których powołany da 
wojska utrzymywał lub dopomagał do utrzymania. W obef 
Tego pani nie ma prawa do zasiłku. — A .  W r z o s ,  B ory «  
s l a * ’ t Po woły wae będą od 24 lat. Powołani będą prawdo­
podobnie poddani przeglądowi lekarskiemu. — A . W .njna* 
r o w a ,  K oM iborm ^ai Matce i rodzeństwu oficera należy 
się zwyczajny zasilok wojskowy, iaki pobierają rodziny 
zwyczujnycn żołnierzy. — A . L c u a r d , h o m b a m i f i i  Po- 
wimia pani byia pobierać za syna zasileń, który się i nedal 
paru należy. Zapomoga za poległego - jest bardzo mała. 
Gdyby ją  pani przyznano, toby ją  strącano z zasiłku. — 
A u m  .I ó z b I , ie g lr ,„* ]s ła : Proszę się zwrócić do Departa­
mentu wojskowego N. K. N., Kraków, ulica Gołębia 1. 20, 
a Departament »ostara się o wypłacanie panu należnej oen- 
syi. — J .  G h y le ii , L a r y c z i  Len i konopie zostały zajęte 
przez państwo. Gdybyście panowie posiali przędziwo do fa­
bryki, zoscałooy zabrane na rzecz państwa -  (L  f . o n a k ,  
W r ó b lu w le e :  Do asekuracyi zmuszać nikogo nie wolno. 
Proszę się zwrócić pod adresem : G. k. Fundusz opieki nad 
wdowami i sierotami,. Kraków, ul. Wolska 1. 19, na i-ęce 
p. Skołyszewskiego, napisać, że pani do asekuracri została 
zmuszoną i pornosie o zwrot asekuracyi. — C z y te ln ik  
n P :a s t i u w  T a jęg a n iea c fr : Termin powołania jest dotąd 
niewiadomy. — Czy le in ic z k a  „P la sś ła “ :  Syn nie ma prawa 
do rekiamacyi. — S t. fiiiaza j a , H t>ltvarya Z e b r z y d o w ­
s k a :  W „Piaście" podawaliśmy kiikr razy sposób przesy­
łania listów do Ameryki przez Polski Komitet w Sztokhol­
mie. -  A . S k o w r o n e k ,  K o z y :  Za syna, urodzonego 
w 1894 roku, nie miała pani prawa pobierać zasilltu. bo od ­
bywał służbę prezencyjną. Zasiłek należał się za tego syna, 
który poszedł do wojska 16 listopada i to v, tej wysokoSci, 
w jakiej on przyczysLoł się do utrzymania rodziny. — Au* 
ta k  W . :  Proszę się zwrócić w tej sprawie Jo Towarzystwa 
rolniczego, Kraków,’ Plac Szczepański 1. 8. Oni przeprowa­
dzą tę tranzakcyę. - F ć  B a r o n , O św sąciń a : Niecn par 
się zwróci uo władzy wojskowej, by pana superarbitrowała, 
a wtenczas żona będzie mogła pobierać zasiłek nadai. — 
SI. fiłd a łacE t, C iie łn i< Należy spróbować. Niech urząd 
gminny wniesie reklamaeyę. Czy ona odniesie skutek, tego 
nie można przewidzieć. — S . B ., N r 109< Zasiłek wymię 
rzony został niesprawiedliwie. Od sierpnia b. r. należy się 
zasuek pani i dziecku po 1 K 60 hal. dziennie. Proszę się 
zwrócić do posła Jachowicza w Strażowia. — S i .  KiUZ, 
Ł a ń c u t : 1'akiej fabryki dzisiaj niem a.-• C z y te ln ik  „P ia- 

1 'r y ń c z a :  Fabryki takiej nie znamy. K . K o t , 
B ą c z a a t  Syn poszedł d c wojska w wieku popisowym, dla­
tego zasiłek przyznano dopierc po zmianie usuw y zasiłko­
wej, t. j. od 1 sierpnia 1917. Szkoda się starać o *asiłek za 
8 miesięcy poprzednich. — F r . M urdhtia, W ie i z a w i c e j  
Nic panu żandarmerya nie zrobi. Nieeh pan w starostwie 
zażąda specyalnego Dozwoleni" na zasypan-o ron ię a po-vi- 
nien jo  pan otrzymać. — BI. F il ip , p . p o i. 4 2 7 i Co jakiś 
czas otrzymują poczty nasze zawiadomienie, że ruch pa­
kunków do poczt polowych takich a takich jest wstrzymany. 
Widocznie w tym czasie ruch był do pana wstrzymany 
i diatego poczta nie przyjęła pakunku. — J .  C z e ln in k , 
i i iż a a  Ł ą k a :  Kalendarze wysyłamy Gdy wyjdzie ustawa, 
uchwalona przez parlament, zamieścimy ją  najdokładniej 
w „Piaście". — M . K o i  n a g a , B a k o ń c z y c e : Niech matka 

'pańska zwróci się do pos'a swojego okręgu, by sprawę wy. 
płaty zasiłku za zai sgłe miesiące popart w Jtaróstwie. O wy 
piacie zasiłków dla cywilnych rannych nie wyszłe dotąd 
rozporządzenie wykónaw :ze. Gdy wyjdzie, zamieścimy 
wszystkie szczegóły w „F .oście". — V .'ł. N o l e t i i s a ł ,  W io* 
t r z y e h o w ie e :  Proszę się zwrócić do posła Bojki ,r Grę­
boszowie, albo do posł° Witosa w Wierzchosławicach, o p., 
Bogui.iiłowice, a będzie pan mógł mieć sprawę załatwioną 
w przeciągu kilkunastu dni. — P . T u r e k  , Śtypln.ukai 
lw ar Dzundzn donosi, ze je s t  w Krakowie, e adres jego 
brzm i: K. k Sck. Reg. 33, Ers.-Ko mp. 2, Zug 1, Kraków.— 
J . O cza k , P o r a d n o :  Zaszła widocznie pomyłka. Listy 
drukujemy w miarę miejsca. — A. C w lo b , p. e t a p . 1 9 7 »  
Świadczy to > okrop.iem za.iieauamu sprawy pi^ez rodzi- 
cć«r, że de dziś dnia nie mają zasiłku Niechże wniosą na 
odpowiednim druku, który im da wójt, podanie do komisyl 
zasiłkowej,a a ca  podstawie ustawy, zasiłek musi im Lyó

/
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przyznany. Podanie, musi "być potwierdzone orzez wójta- 
l i lw ło S e in ie  z wniesieniem podania proszę się zwrócić do 
P°*sła hr. Reya w Przy borowin, poczta Grabiny i poprosić, 
żeK y ię strawę przyspieszył i poparł w starostwie. S. 
Iw obec nshwały konusyi niema żadnego środka. O budowę 
e '*odóły należy się starać w ekspozyturze budowlanej, — 
M j. CB*a!9wla<tt D e k e z y e t) : Jeże i mąż miał papiery z woj- 
s| a, ze był uznany za hiwaiidę, to pani zasiłek nieprzerwa­
nie się należał. Jeżeli tych papierów nie miał, irzebaby po- 
tdirać się u w i ad z wojskowych o stwierdzenie, że przy woj- 

u zachorowali z powodu trudów wojennych, umarł w domu. 
dy się tego niema; zasiłek przepada. -  W . SSus, B ia ­
ł o ń  Niech urząd gminny wniesie podanie do Izby han- 
owtj w' Krakowie, ul. Długa 1. 1 i poprosi o parę kilo od- 
dków skóry, a może otrzymać po bardzo taniej cenie. — 
. ' W . ,  z l i Ę t :  Niechże się pan zwróci do lekarza, przed- 

awi, o co chodzi, a jako chowy, otrzyma pan urlop. Innej 
I idy niema. — A . C zar& eeai, S o p r o a , W ę g ry t  Nioc-n 

ciec wniesie podanie do komisyi zasiłkowej, potwierdzone 
zez dwóch poważnych gospodarzy, którzy napiszą, że 

ójt z takich a takich powoaów poapisać nie-chce, a komi­
sy:! mur-i przyznać zasiłek, który nieprawnie wstrzymała.—

it^rł
impżna myśleć. Adrąsu właścicieli Kraśnika’ nie znamy. Zro- 
kbiiby pan naprawdę piękny uczynek, gdyby pan te rzeczy 
Ipuzbierał i odesłał na ręce jakiejś instytucyi czy n. p. re- 
dakcyi, któraby właścicielom je zwróciła. Będziemy się sta 
rali dowiedzieć o adresie właścicieli Kraśnika i ewentualnie 

Izamieśeimy gu w „Piaście11. — i .  F . I EL M „ z  ’ V ad.i 
'Departament pośreduiczy tylko i udziela wskazówek Nic 

Swięeej. Niewyraźny druk w „Piaście11 spowodowany jest 
•coraz gorszemi stosunkami w drukarstwie. Matoryały są 
coraz gorsze, ludzie coraz mniej fachowi, tak. że rozpacz 
człowieka ogarnia, gdy się pismo wydaje. Robimy, co mo­
żemy. żeby pismo było jak najwyraźniejsze. — A* P ie ­
c h o t a , S a łk o w i a e : Prosimy o pisanie wyraźne, bo kartka 
przyszła na dobitek zamazana i nic nie można zrozumieć. — 
Fei*i«talfi w i z  B u ja n e !: Bratanek może być całkiem 
spokojny. Obecnie za niego rodzina zasiłku pobierać nie 
może, gdyż jest reklamowany. -  }W: M azu r, S p y tk o ­
w ic e  k  Z s t o r a i  Żołnierz ów nie ma prawa do wycofania 
z frontu. — K a i . S a b a ló w , Seitikćw: O uzyskaniu wy­
nagrodzenia za pobyt w Niemczech niema co myśleć. Za 
pobyt w Ginuud nic pani nie otrzyma. Tu, jako bezdomna, 
ma pani prawo w dalszym ciągu pobierać zasiłek ewakua­
c j i 1' /  ~  A . S to js y r a , j». p c i .  4 0 3 :  Rozumiemy bardzo 
dobrze bolączki panów i posłowie riość już w tej sprawie 
nachodzili się w Wiedniu. Niestety, nic zyskać nie można. 
Pewnie, że jest niesprawiedliwość, ale ua razie m łżemy się 
tylko tern pocieszać. że ta wojna sprawiedliwość przynie­
sie — E a e r y ł  IB S : Jeśli syn służy w Legionach to pan 
ma prawo otrzymywać na siebie i żonę zasiłek. Należy zro­
bić podanie do kemisyi zasiłkowej

dla inwalidów..
Krajów* Biuro pracy ogłasza następujące wolne tra­

fiki i posady, przeznaczone dla inwalidów wojennych;
1 trafika w Jarosławiu (Garbarze), lk. 222. — Czysty 

aysk w r. 1916 wynosił 296 K 97 hal. Podania na nrzę- 
, dowym fommarzu z dokumentami do 18 grudnia b. r. do 
, t. k. Drrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu.

1 trafika w Uajdauie Siuniawskitn (Osówka), lk. 281, 
Lnowiat Jarosław. Czysty zysk w 1916 t. *4 K 9 hak Po­
ssania do 19 grudnia b. r., jsk wyżej.

1 trafika w Łazach, lk. 11, powiat Jarosław. Czysty 
łysk w 1913 r. 243 K 70 hal. Podania do 21-go grudnia 

r., jak wyżej.
B6S 1 tratika w Młodowis, lk. 269, powiat Cieszanów. — 

czysty aysa w 1913 r. 45 K. Podania do 21-go grudnia 
I *\b. r., jak wyżej.

Czysty zysk w 1916 r. 51 K 27 hal. Podania do 21 gra- 
duisi b. r., jak wyżej.

1 trafika W Bił t lu (Sople), powiat Cieszanów. Czysty 
zysk od 1 lipca 1915 r. de 3# marca 1SI6 r., 64 kureń. 
Podarła do 2 i  grudniu b t., jak wyżej.

1 trafika w Wfotiinie, ih. 123, powiat Jarosław. — 
Czysty zysk w 1916 t., 110 K 46 hal. Podania do 18-gw 
grudnia b. r., jak wyżej.

1 trafika w Tarnowie przy ul. Lwowskiej, 1. 86. — 
Czysty zysk od' 1 października 1916 r. do 30 go września 
1917 r., 698 K 40 hal. Podania na urzędowym formularza 
z dokumentami do 31 grudnia 1917 i., do o. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Tarnowie.

1 funkcyoaaryusz c, k. Probnratoryl państwa przy 
c. k. Sądzie powiatowym w Białej. —  Remuneracya roczna 
600 koron. Podania z dowodami ^uzdolnienia do o. k. Proku* 
ratoryi państwa w Wadowicach, dc 20 grudnia b. r.

100 sług i listonos.y wjejskicn, mających zdrowe 
aogi 1 przynajmniej jeauą, o ile możności prawą rękę, po* 
poniżej 40 lat. umiejących czytać i pis ić po polska, ruska 
a oaen uainie także po niemiooku, Wynagrou^unie dis sług: 
63—7S K miesięcznie i dodatek drożyźniany 600— 1.140 K 
rocznie; — dla listouoszy wiejskich: 420— 740 K rocznie 
i dodatek drożyźniany 504 — 828 K rocznie. Slabihzacya 
nastąpić może po odbyciu służDy próbnej, trwającej prana 
okres około dwu miesięcy, w którym to okresie wynagrodze­
nie wynosić będzie 60— 60 K miesięcznie, oprócz dociatku 
drożyźnUnego 12 K miesięcznie Podania de o, k. Dyrekoy! 
poczt i telegrafów we Lwowie.

2 funkcyonarynuzy Proknratoryi paórtwa przy Sądach 
powiatowych w Strzyżowie 1 w Kolbuszowej, z roczna rą- 
muneracyą w Strzyżowie 300 F, w Kolbuszowej 400 Ki 
Podania do Prokuratury! państwa w Rze&zowie de końca 
1917 roku.

1 trafika we Lwowie, p«y nL Żółkiewskiej, 1. 61. — 
Czysty zysk od 1 października 1916 r. dr 30-go wrzoinł* 
19l7 r ,  1.096 E 34 hal. Podania na urzędowym formula­
rzu ł dokumentami, ’do 4 stycznia 1918 r., do c. k. Dyrek- 
cyl okręgu skarbowego we Lwowie.

1 tt&iika w Swlęcanach, lk. 7, powiat Jasło. Czystj 
zysk od 1 listopada 1916 i. ćo 31 października 1917 r„ 
32 K 91 hal. Podania na arrędowym formularza z doku­
mentami do 31-go grudnia t. r., do o. k. Dyrekcyl ekręgs 
skarbowego w Sanoku.

1 trafika w Grmniskaub, li, 68, powiat Tarnów. Czy­
sty zysk od 1 lipea 1916 r. do 30-go czerwca 1917 rokr, 
396 K 12 hal. Podania na urzędowym formularzu a doku­
mentami do 31 grudnia b. t., do c. k. Dyrekoyi okręgu skar- 
bowegc w Tamowi*.

1 trafika w Janowicach, lk. 72, powiat Tarnów. Czy­
sty zysk z, 1913 roku, 73 K 31 hal. Podania do 31 gru­
dnia b. r., jak wyżej.

1 słu^a pomocniczy do 31-go marca 1918 r., z a i a a 
Adres: C. k. Sąd powiatowy, Liszki.

1 starszy podoficer, obznzjomlony ze stosunkami ku­
pieckimi w Opawio, do gospody żołnierskiej. —  Adres. Rek. 
Abt. 8eh. B. Nr 16, Troppau.

w 1 trafika w Chotyiubiu, lk, 96, powiat Cieszanów. —■

Z a p ła cą  d > t .te  zz pośrednictwo w kupnie majątku, 
Pletrzyclfif, K ?e n ó w , ul. Stra szewskiego 10. 1 —2

Ktoby wiedział o miejsca pobytu Ar,ny G r s n d d t -  
c lt ie j z W ysokiej ad Łańcut, która, dostawszy pomieszania 
zm ysłóv, wyszła dnia 16 lipca z domu od dzieci i do tai 
pory nie wróciła, raczr donieść lub ją do gminy od0*2*0. 
M a ry a  P e ic o w a , t f jr s o k a , p. Łańcut.
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Wajsię
w każdej ilości

nasiona:
kwiczą tras. n a  teeenU M .
Sgłoszenia z próbkami prosimy nadsyłać 

pod adresem: i_a

Z u jK k  ehar.amlcznu 
Sfiłek rolniczycii tue Ltoocsie

obecnie K r a k ó w , Rynek L. 22.

Pługi, h r & iy  i inne maszyny i narzędzia 
rolnicze,

s ie cz k a rn ie -rę cz n e  i kieratowe, talzieJ 
sz a rp a ca ie  do buraków, 
p łlifezk i do ziemniaków, 
fu ło c & r r le  kieratowe i ręczne, 
m ło e a r m ie  specyalne do koniczyny, ma 

torowe,
g?u»3iitwry j n ł j e i  m i a e e  benzynowe

i parowe,
k o s ia r k i ,  ż n iw ia r k i  i  g r a b ia r k i ,  
smar do wozów o l iw ę  maszynową

poleca po najniższych cenach
S y n d y k a t  r o l n i c z y  w  K r a k o w i e !

Filka w e  L w o w ie . i - a

i. T. ioMcy!
Najwyższy czas zamawiać

s o ie  p o t a s o w e  ; k a ii i it i
7a mówienia na ładunki tylke calowago 

nowe przyjmuje 1 -2

Związek ekenunmny j 
Kółek rolniaych we Lwcwielako to: m. iie9. 1 fi9 czyszczenia

Xtoźm kmv£*rbi§ sieK ^m is, fryerę• 
piaiii* iibsypc^  t e  ny i i. n.

,  ma na składzie i dostarcza

s a g a  u a r a n h z s j 
E U  S M  tt, L fflS i3

Stow. zar. z ogr. por. 1—a

obecnie K r a k ó w , Rynek, L. 22.
- Od zleceń, przekazanych Związkowi ekonomicznemu 

Kóiek rolniczych, uzyskać mogą P. T- R-dnicy 33%  
i wzwyż satweucyi rządowej, zależme od zniczczeuia 
fiłajątka.

obecnie K ra k ó w , Rynek, L. 22.

Zaraz do sprzeJanla p o s ia d ł o ś ć  óO-morganra
we wsi, o 4 km od Głogowa oddalonej, bez budynków. 
O r n e  8  m o r g ó w ,  n s z t a  pas< p. i s k o  I lat m io d y .
Obsiew żytc.ii 3 morgi. Cena 18.000 K., potrzebna gotówka 
10.000 K. Do kupna tego odstąpiony zóstańie bezpłatnie 
obsiew na powyższych trzech morgach, oraz na czterech 
morgach żyteln i pszenicą, na gruncie _<iz[jrżawionym, na
na którym są budynki, a która to realność w obszarze 9 “3
m orgów nabytą byc może w drodze licytacyi sądowej. Z g lO ' ,q ' j
■ z e a ia i  S k u t lc z . G ł o g ó w .

astępstwo fabryki Gftrutcera w N-epolomicaeh przyjm uj* i 
zamówienia nu wBzehikiego rod.iaju pieczątki kauczu-1 
kowe, metalowe, drukai ;i ręczne, oraz na wszelkie

prace, w takres rytownictwa wchodzące. Ceny przystępne- 
W  ze y na żądanie._________  ___ __ ____

Mpowiedsialny redaktor; Józef Ri.cz'cowekJ 
Ofedonkeeał Omkotai Ltlen 'aef m

Wydawca: Ludowe Towt-xji,łw© Wyd*waUi L 
L 10, pod zanudi—t I* JŁ, G^tkleg*


